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la grzyba. 
dań lekorskch. 
przed rokiem s t t t f l 

Bernton u jednego ze *"łl 
wtów astmę, wywfła^J 
dowiodły badania — ^ 

jem, co naprowad^io łS" 
arowadzenia swych b* 
ileż na Innych astmatyk" 
adanta uczonego amery*ł 
0 doprowadziły

 za tenjj| 
ycia, że bardzo liczny °°| 
istmatyków nabył swe 
1 w starych, wilgotnych 
i gdyż grzyb ten wvstCf 
łko w domach zbadf 
z drzewa, ale rów" 

wanych. Stwierdzano 
że domy, w których •«! 

) powodujący astmę, * 
wszystkich wypadkach 
zkodzone dafhy, lub 
na bagnistym terenie, 
r. Bern ton prowadził 
ladczenla wspólnie * 
iem — specjalistą W 
ssie, który prowadził 
' podobnym zakresie 1 * 
la amerykańskiego rni™ 
rolnictwa. Otrzymał * 
około 16 rozmaitych tl* 

grzyba wyrastającego * 
:elem przeprowadzeni* 
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DNIA 24 WRZEŚNIA 
9 I 

"I przemówi po raz pier-
przez mikrofon radjowy 

24 września. Doniosłe to 
larzenle w tyciu stolicy a-

JrolsklcJ nastąpi x okazji ot-

ilania ich na parządt^lklcsj , Kongresu Euchary 

Przemówienie papieskie zo­
stanie wygłoszone 

około południa. 

w e . Pokazało się, ie ff' 
'ywołuje nietylko astro** 
leż pewną odmianę 

liszaju skóry. 
'obec tych odkryć © 
rząd zdrowia Stanów 
mych zainteresował 
racami d-ra Berntona 
ł go do kontynuowani* 
na koszt państwa c r 

anla, jaką role odgf 
rodizaju grzyby w 
i chorób u ludzi I 
ycte uczonego ani 
D jest w każdym raił* 
dowodem więcej, jak 
nym warunkiem dla 
i zdrowia jes< such* i 
wietrzone mieszkanie, 
» e pasożyty powstać* 
jać się nie mogą. 

Uroczyste otwarcie radiostacji watykańskiej 
taym. 7. 9. (od wł. kor.).| stycznego. 
1 donosi że Ojciec Św. |w którym weźmie udział prze­

szło 100.000 katolików z całej 
kuli ziemskiej. Będzie to mo­
wa powitalna, która papież 
Pius XI wygłosi przed mikro­
fonem w nowozałożonej stacji 
watykańskiej. Stację zmonto­
wała znana firma Marconi. 

ADAM STEMPEL SPRAWCĄ NAPADU 

NA BANK HANDLOWY W ŁODZI? 
Dalsze szczegóły sensacyjnego aresztowania. 

na 5 lat więzienia. Wat sza wa. 7. 9. (od wł. k ) . 
v\ 'e w- zorajszem „Echu* za­
mieść ismy wiadomość O are-

Pogrzeb po 33 latach. 

" o r n e róttrywt 
Miejski: — EgzotycSisiJ 

ca. 
Popularny (w sal] Oeyen»)* 
iróż po Warszawie", 
liki — Rączka w rączko--
a Galeria sztuki - wy»" 
iwt — Koncert popularny 
fonicznej. , 
< I Na froncie nic 
'losenjia parada. 

— Ody tona wraca, 
i — MaJżenstwo na tf' 

— Postrach zlocii 
sbleta na torturach, 
iry: — Człowiek bez «" 
noża: — Prawo męża. 
I: — Pleśń żywiołów, 
.udowy: — Branka Doni"' 

Kino: — Poganin. 
• : — Białe Piekło, 
owy: — l.iuuit bez P r* 
dorosłych. Ja Jestem dzi' 
- dla młodzieży, 
a: — Prawo męża. 
! — Wywoływacz. H-
Irablanka 
: — Namon; II Potrójne 
two. 
ylośnlei — 4-ch djabłó* 
ursa: — Panna Elża 
Id: — Maski, 
letnia: — Najpiękniejsze 
iki — rewia 
: — Blale noce. 
vtt: — Wywołacz: fl $ l 

lanfcs. 
i : - Siódme przykazań1'' 

——'.o: 

WINSZUJEMY. 
tro: Janowi 1 Re gro1* 
schód słońca 454. 
chód — 6.14. 
ugość dnia 13.2P. 
ivło dnia 3.17. 
dzień 35. 

nej nodze. 
lekarz. Ą 
wnik zaprórxmowa'.Ą 
tę połowy nagrody 

Nowa enuncjacja marsz. Piłsudskiego 
przeciwko posłom i sejmowi. 

Wat sza wa. 7. 9. (od wł. k.) 
Marszałek Piłsudski udzieli a-
gencji „Iskra" 

kolejnego wywiadu 
na temat bieżącej sytuacji poli­
tycznej. 

Marszalek Piłsudski w sło­
wach nadzwyczaj ostrych pięt­
nuje 

gangrenę poselska, 
chęć zawodowego reprezento­
wania ludności na koszt pań­
stwa I niski poziom moralny 
sejmu. 

Enuncjację p. Marszałka za­
mieszczamy w całości na dru-
erlej stronie dzisiejszego „E-
cha". 

-x:o:x-

AKADEMIK SZPIEGIEM. 
Me zwykło aresztowania na forcie. 
Wars-za wa. 7. 9. (od wł. k.) 

W dniu wczorajszym żandar­
meria wojskowa aresztowała 
na forcie Bema 

tajemniczego młodzieńca, 
który poprzez obrodzenie z dru 
tu kolczastego fotografował ob-
ekty fortowe. Młodzieniec 
rzucił się do ucieczki, }ecz 

został ujęty. 

Jest to student warszawskiego 
uniwersytetu. Ryszard Gutko­
wski, przy którym znaleziono 
aparat fotograficzny z dokona-
neml zdjęciami. 

W forcie Bema mJeści się, 
jak wiadomo, szereg 

składów amunicyjnych. 
Aresztowanego przekazano po­
licji politycznej. 

-x:o:x-

Grzechy poprzednich wyborów. 
Niezapłacone obieepnki wyborcze. 
Warszawa. 7. 9. (od wł. k ) 

W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie związku 

właścicieli drukarń. 
Zebranie to stoi w zwnązku z 
rychlem! wyborami. Wobec 
partyj politycznych zebrani po­
stanowili zastosować daleko 
idąca 

— — — x : o : x 

środki ostrożności 
Jak się okazuje, niektóre 

stronnictwa dotychczas 
zalegają z zapłata 

za druki wyborcze z roku 1928. 
Uchwalono nie udzielać kredy­
tu tvm stronnictwom, które do­
tychczas starych należności nie 
uregulowały. 

Bestialskie wymordowanie rodziny. 

z reszty zakład1 1 , * \ 
Jednakże był z a w ^ f l 

10 spływającego zf), ryijf 
tu stał dalej. W tej .« 
chwili zakłady spaC 4 
w 1. Piekarz Jedr>aK * 
ał; zemdlał d o p i f 0 ^ 

- upływie o f^Shi f l 
poczem odw' e* Ą dzin. . 

domu w triumfie 

yslaw S t v p u ł s ° * , , 

l Fura-ańskL 

Włodzimierz Wolyrisk! 7. 9. 
Przed paru dniami . Echo" do­
nosiło o wymordowaniu rodzi­
ny Adamkiewiczów we wsi 
Antonówka powiatu włodzi­
mierskiego na Wołyniu. Rodzir 
na ta w niewyjaśniony sposób 
została 

wymordowana we śnie. 
Od kul rewolwerowych zginęła 
Elżbieta Adamkiewiczowa i 3-
Ietnl synek, zaś jej męża znale­
ziono śmiertelnie rannego z 
dwiema kulami w piersiach. 

Energiczne dochodzenie po­
licyjne wykazało, że była to 
zemsta ze strony 

17-letnlego syna 

Mumja żony w mieszkaniu. 

k*"̂  niemiecka wpadła na ślad 
rJVk,ci 

\ , ••Kim 

trzyma! trumnę z mumia w mieszka­
no. Podczas przeróbek w mleszka-

. ulu trumnę zauważyli robotnicy I za-
\ j a r ' ° * 0 , , a ' zai-alsamował lej wladomlll policję, która podczas nie-

1 wviecbawszv do Niemiec. I obecności doktora zabrała zwłoki I 

sprawy. Wioski lekarz 
któremu przed kilku la-

pogrzebała Je na cmentarza. Dok­
tór Manzinl zostat z Niemiec wydalo­
ny. Na zdjęciu widzimy moment wy­
noszenia trumny przez noUcia dues-
seldorf&ka. (W 

Juljana Adamkiewicza, który 
postanowił rodziców swoich za 
mordować za to, Iż wypędził> 
'-to z domu. Adamkiewicz zor 
:anizowai sobie odpowiednią 
kompanię, której przyrzekł 

3000 złotych 
za pomoc w dokonaniu zbrod­
ni. Nocą młodociani przestęp­
cy wyjęli szybę w oknie I po 
cichu dostali się do wnętrza. 
Wszystkich wymordował An­
ton! Umkiewlcz w obecności 
Juljana. Policja wszystkich 
sprawców ujęła I osadziła w 
więzieniu śledczem. 

:o: 

sztowariu w Sosnowcu r;ebcz-| 
piecznego bandyty Adama 
Stempla. Stempel wczoraj wie­
czorem pod silną eskorta został 
przewieziony do War.szawv. 
Niebezpiecznego włamywacza i 
mordercę oczekiwał na dwor­
cu 

duży oddział policji 
z komisarzem na czele. 

Stempel, Jak się okazuje na­
leży do najbardziej nieuchwyt­
nych kasiarzy 

o sławie międzynarodowej. 
Organizował on swego czasu, 
po ucieczce z Polski występy 
w Niemczech i Czechosłowacji. 
Sady polskie dwukrotnie wy­
mierzały mu wysokie kary. W 
Ostrowie Wielkopolskim został 
skazany 

x:o:x 

w Poznaniu zaś na 8 lat Żad> 
nego z tych wyroków Stempel 
nie odsiedział, zaś podczas i r 
cieczki z Poznania 

zastrzelił dwóch policjantów. 
Od pół roku Stempel graso» 

wał w Zagłębiu Dądrowskien; 
i został (jak już „Echo" donio4 

sio) aresztowany w gmachu po­
czty głównej w Sosnowcu. 

Jak wynika ze śledztwa. A" 
dam Stempel jest autorem wła* 
mania do Banku Polskiego w 
Częstochowie, 
do Banku Handlowego w Łodzi 
(w czerwcu r. b.) oraz k rwa­
wego napadu na zakład Jubiler­
ski Jagodzińskiego w Warsza­
wie. 

Zrzeszenie sowieckich dezerterów. 
Oryginalne stowarzyszenie w Berlinie. 

Do zwiąż-(od wł. kor.), 
zatwierdziły 

Berlin. 7. 9. 
Władze tutejsze 
statut związku 

byłych urzędników 
sowieckich placówek zagrani­
cznych, którzy odmówili po­
wrotu do Moskwy w obawie 

przed terorem GPU. 
ku zapisało się 

165 osób. 
Na czele stoi znany komunista, 
dawny współpracownik Lenina 
od roku 1905. MUlerMallls. 

— : 0 : — 

Nurmi przybędzie do Warszawy. 
Wa»tzawa. 7. 9. (od wł. k.) 

Paavo Nurml nadesłał wczoraj 
w drodze telegraficznej zawia­
domienie, 14 przyjedzie na Je­
den dzień do Warszawy. 

w piątek dnia 19 bm. 
Nurml zmierzy się z PetkleWr* 
czem 1 Kusoclńskiłm na dystair1 

s!e 5000 lub 6000 metrów. 
:o: 

Miejsce zebrania sesji Ligi Narodów. 

Ponieważ dotychczasowa sala 
• brad w paląca retormacjl zupełnie nie 
odpowiadała swemu celowi, postano-

Iwiono do chwili wykończenia nowe­

go gmachu Ligi Narodów wszelki* 
sesje odbywać w Palais Electoral w 
Genewie. Tam teł będzie obradowa, 
la Jutrzejsza aesja. (h) 

Sesja Ugi Narodów w Genewie. 

Jutro, dnia 8 b. m. rozpoczyna się I Genewy zjechał szereg wybitnych 
w Genewie sesja pełnej Ligi Naro­
dów. Gdańsk wytoczy na niej swe 
pretensje przeciwko budowle portu 
w Gdyni, Niemcy zaś chcą poruszyć 
sprawa zwrotu Zagłębia Saara. Do 

polityków z całe] Europy. 
Od lewej strony ku prawej • gó­

ry: Schober (Austrja), Henderson 
(Anglja), Brland (Francja), AppcnsJJ 
(Węgry), dr. Sarna iGdański, 

U dołu: Procopes (FinlandJa), a*t> 
leski (Polska), Grand! (Wiochy), T h 
tulescu (Rumunja) I Beness Cucijo. 
słowacjaj, 
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Harsz. Piłsudski o b. sejmie i b. posłach. 
2 - g i wywiad z szefem rządu. 

Atmosferę należy oczyścić przed wyborami. 
Dziś, dnia 6 •września, w godzinach 

przedpołudniowych przyjął Pan Marsza­
lek Piłsudski redaktora naczelnego „Ga­
zety Polskiej" p. Bogusława Miedzińskie-
go 1 udzieli! mu wywiadu, którego treść 
podajemy poniżej w całości: 

— A więc — Panie Marszałku, — od tygodnia 
weszliśmy w okres wyborczy. 

— Wie Pan, okres wyborczy Istnieje obecnie 
przedewszystklem dla rządu, no I dla możliwych, 
— że tak powiem — kandydatów na posłów. Co 
do tych kandydatów nic narazle mówić nie będs'. 
gdyż Imiona Ich nie są ml znane. Natomiast mnlo 
ten pierwszy tydzień wyborczy dat s!ę we znaki 
bardzo silnie, muszę bowiem mleć do czynienia 
t całym szeregiem praw I przepisów, w których, 
naturalnie. Jest zwykły chaos 1 masę sprzeczności. 
Poza tern, mam, nie wiadomo dlaczego, mus za-
lecia się byłymi posłami do Sejmu — I wyznam 
Panu. że to drugie zalecie zmusza mnie do nracy 
bardzo wstrętne), mianowicie do babrania się w 
nieczystościach. Gdy bowleu hasłem Istotnem u 
panów byłych posłów lest: pieniędzy. pten'edzy. 
pieniędzy — albo dla siebie, albo dla partjl nawcl 
najrozmaitszych — to nasuwa się mus wchodze­
nia w nieczystości 1 brndv. co dln mnie lest soe-
cJalnie uciążliwe, gdy Jestem dostatecznie znany 
t nieumiejętności zrobienia Jakiegoś brudnego u-
ezynkn. 

Lecz wróćmy do praw. Przedewszystklem 
więc musiałem mleć do czynienia z t. zw. ordy­
nacją wyborczą. Pierwszym moim kłopotem byio 
to, czy mogę uznać prawa wyraźnie sprzeczne z 
Konstytucją? W Konstytucll bowiem nie znaldzle 
Pan żadnego artykułu, któryby gdziekolwiek choć 
w ledne) literze mówił o partiach, o klubach 1 " 
Jakiejkolwiek wewnętrzne) organizacji posłów. 
Przeciwnie — Konstytucja ciągle wymaga od po­
słów zupełne) swobody rozstrzygania te) lub In-
nej sprawy według swego własnego sumienia, nie 
według nakazu lakleikolwtek partjl, czy orcanl-
zacll. która może zaprzeczyć sumieniu. Na to !e 
„słabowane portki" nawet ślubują. I nagle, we­
dług ordynacji wyborcze! w t. zw. PnrWwnwc) 
KontlsJI Wyborcze) muszę mleć do czynienia z 
przedstawicielami tych klubów, z przedstawicie­
lami party), które w dodatku mają Jakoby pilno­
wać czystości wyborów. 

Przyznani się Panu, że się zawaha^m co do 
możliwości wykonywania przeze mnie tęgi niec­
nego prawa. Boć przecie ta Wyborcza Knmtsla 
Państwowa ma zostać I po nowych wyborach, na 
cały czas do rozpisania następnych wyborów, in 
enaczy, że Jakiś klub może przy nowych wyh:>-
rach okazać się nie Istnlcłącym, mołe zdechnąć 
być zwyczajnym ścierwem — a Jednak mleć la> 
kleś znaczenie, mleć opłacane, naturalnie, swojo 
podróże, swole diety, hotele, tak, że laklś „były 
poseł" znaldzle choć darmową wyżerkę. Wahanie 
moje było ciężkie, gdyż nie ma paskudnletszel rze 
czy w państwie, )ak zdemoralizowana banda b y-
t y c h posłów, zdeklasowanych laklchś klaczy, 
czy marnych wałachów, którzy krzyczą: pienię­
dzy, pieniędzy, pieniędzy I mogą p e r p r o c nr a 
mleć Jakieś mandaty. Wyznam Panu. że rozstrzy 
gniecie tych moich wątpliwości prawnych — gdy 
ten śmierdzący „kawałek" partylny wyraźnie 
przeczy Konstytucll — było mi bardzo ciężkie. 
Pierwszym moim rzutem była chęć skasowania 
tego zupełnie bezwzględnie I wyrzucenia za drzwi 
tego ścierwa, które sprawę wyborów tylko kom­
plikować może. 

Ten „partjów kawałek" należy do tych syste­
mów, których Jest mnóstwo: d o k r a d a n ' a 
przez najrozmaitsze dodatki do Konstytucji upraw 
nień. oznaczających tylko pieniądze, pieniądze, ple 
nladze I darmową wyżerkę dla panów posłów do 
Selmu. Jeżeli teco nie zrobiłem, to dlatego Iż w 
tak szybkim czasie ułożenie czegoś Innego byłoby 
za trudnem: to był Jedyny powód dla którego do 

puściłem różne ścierwa do Istnienia I zarażania 
powietrza. 

— O Ile ml wiadomo — Panie Marszałku — 
Rząd miał coś w rodzaju konfliktu z Sejmem o 
pogrobowe pretensje do pieniędzy skarbowych? 

— Aha, to Pan zapewne mówi o g ł o d u j ą 
c y m Panu Daszyńskim i Innych kolegach Jego. 
Muszę Panu powiedzieć, że ta sprawa zajęła ml 
także sporo czasu; lecz Ja stanowczo odrzucam 
wszystkie zamachy na pieniądze skarbowe. Prze­
dewszystklem, proszą Pana, w art. Konstytucji, 
kt''ry uiówI o rozwiązaniu Sejmu, nie ma ani Je 
dnego słowa o tern, żeby pozostający marszałek 
Selmu 1 Jego zastępcy mieli pobierać jakiekolwiek 
pieniądze. Doczepieni do tego panowie wtcemar 
sz.ałknwle nic są nawet wspomniani w tym arty 
kule, lako wicemarszałkowie: mowa tylko o za 
stępcach. A wobec tego, że tenże Daszyński za 
stępule siebie nieraz wcale nie posłami, luk to by 
ło w znanym wypadku z oficerami, gdy Ichlś ble 
dny urzędniczymi zastępował Daszyńskiego — to 
la nie wiem nawet kogo się to tyczy, gdy tak da­
leko rozciągnięte być może pojęcie zastępcy. Je­
szcze raz Jednak zwracam uwagę, że w Konsty­
tucll ani cłowa niema o Jakiejkolwiek płacy. 

Wysłuchałem cało! masy zawiłych wywodów 
prawnych w tel sprawie 1 wszystkie one przy bar 
dzo dalekiej I głęboklel analizie skłaniała się do 
mego zdnnla, nie do zdania Daszyńskiego. Natu­
ralnie, różne kauzyperdy konstytutę, nrostytutę. 
moną sobie wykręcać Inaczel: ale to nie pomoże 
nic a n'c. gdyż la nie Jestem skłonny wydawać 
bezprawnie pieniądze, tak ciężko zbierane z po­
datków, na byłych posłów sejmowych. I nape 
w no n<e wydam ani grosza na to. 

To samo tyczy się I panów z t. zw. Korni")! 
Długów, którzy mają pobierać wynagrodzenie 
wtedy, kiedy nie mają djet I również podczas 
przerw w posiedzeniach sejmowych. Me można 
Jednak rozwiązania Selmu uważać za p r / e r-
w ę. Że cl panowie zamiast djet zrobili sobie 
bezprawnie gaże, • w dodatku, dla lepsze) wyżer 
ki, podczas przerw leszcze zbierają dodatkowe ple 
nladze, to nic oznacza wcale, abym mógł nważać 
nieistnienie Selmu za przerwę. Dlatego też pro­
szę Pana, z te) darmowe) wyżerki nie będzie nic. 

Zastanawiałem się wogóle nad celowością J9 
art. Konstytucji, na którym Daszyński się opie­
ra, a który nic nie mówi o wynagrodzeniu. I wy­
znam Panu, że dojrzałem pewną dozą celowo­
ści w tera urządzeniu, gdyż zaplątane rozrachun­
ki z pieniędzy wydawanych na Sejm wymagają 
Jakiegoś okresu likwidacji. Przecież są zalicz­
ki pobrane przez panów posłów, masa Ich dłu­
gów, które włażą im na diety, zaległości w re­
stauracji, w hotelu, które muszą być w Jakiś 
sposób uregulowane. Obliczenie zaś, te to 
wszystko, co się należy za fotel. Za hotel, ta 
burdel I za serdel, ma opłacić Rząd s pieniędzy 
skarbowych — musi zawieść. Dlatego też pra­
wdopodobnie Jest zostawiony okres do zebrania 
się przyszłego sejmu dla uregulowania tych ra­
chunków — I to tak, aby była Jąkał dyscyplina 
na byłych posłów. Naturalnie konstituta, czy 
prostiiuta, może sobie to tłumaczyć inaczej, bo 
ten naturalnie cel nie Jest wcale wymieniony w 
Konstytucji, ale nie wymienione są I Inne cele. 
I jeszcze raz powtarzam, że w artykule tym ani 
słowa o wynagrodzeniu niema. 

— O ile dobrze rozumiem, to Pan Marszalek 
nie zamierza uznawać Instytucji „byłych posłów 
I Ich Jakichkolwiek uprawnień? 

— Pan postawił ml pytanie, na które a natu­
ry rzeczy wypływa odpowiedź. Gdy Sejm jest 
rozwiązany to posłów niema — nie Istnieją — 
1 każdemu wolno sądzić, że o tle chcą zatrzy­
mać swe uprawnienia, to mogą być uważani, Jak 
to podkreślam, za zwyczajne ścierwo, które mu­
si zatmwać swojera Istnieniem powietrze. Otóż 

Ja Panu powiem, że dzięki małym zresztą wy­
padkom, myślałem dużo o t zw. aberacjl myślo­
wej. Jest to sprawa, którą się zajmuję od bar­
dzo dawna, nleledwle od wczesnej mojej młodo­
ści, stawiałem sobie często pytanie, skąd u ludzi 
pochodzi ta dziwna chęć do zmiany realnych 
rzeczy, realnych faktów — na nierealne, nieist­
niejące — I skąd pochodzi ta chęć upiększania 
jakgdyby dla siebie swojej maleńkoścl i nicości 
nlerealneml laktam! 1 nierealnem życiem myślo-
wem. tak. Iż ta aberacja myślowa prowadzić się 
zdaje ludzi do szpitala warjatów. To zdaje się mo 
żna zastosować w zupełności do byłych posłów 
sc^mowyetb 

Jeszcze niedawno rozmawiałem z jednym z 
wybitnych mężów stanu Europy i mówiąc o Je 
dnem z państw Istniejących — nazwy tego pań­
stwa nie wymienię — mówiłem, że mamy do 
czynienia z ludźmi chorymi, którzy naprzód za­
chorowali na daltonlzut, czyli że widzieli Jaskra­
wą zieleń wiosny w kolorze żółtym c/y czer­
wonym, natomiast kolor czerwony widzieli Jako 
zielony; choroba. Jak kiedyś czytałem, dość roz­
powszechniona; lecz gdy choroba u ludzi tych 
postępowała dale], zaczęli chodzić na głowic, 
brykając nogami w górze: a że takie chodzenie 
Jest niewygodne I cały świat widzi się na wy­
wrót — więc sprowadza to ból głowy I wtedy 
skarżą się także na wywrót, na kogoś, że Ich 
głowa boli. 

Byli posłowie, proszę pana, niezwykle przypo­
minają ml to państwa Przedewszystklem wy­
obrażają sobie, że oni są Istotnymi postami do nie­
istniejącego Jednak selmu — I dlatego próbują u-
rządzlć ze związku zawodowego byłych posłów 
do sejmu państwo w państwie, państwo nowe pod 
tytułem „Ulica Wiejska". „Państwo" to chce być 
być z Polską, lako państwem w stanie wojny — 
może w obronie darmowego serdelu, może w o-
bronle darniowego hotelu. Sądzą oni, Jak owo 
państwo, o którem mówiłem, że Jeżeli być w sta­
nie wojny, to może się coś wygra: może choć 
darmowy serdel się oberwie przytem, może dar­
mowy hotel. Pozwalają więc sobie przy takim 
stanie wojny korzystać z budynków rządowych, 
lak gdyby za swoje) własności; pozwalają sobie. 
Jako „rządzące' partie robić sobie jakieś senaty, 
wkrótce może wybiorą sobie prezydenta I wyzna­
czą nowe rządv. Nadaje się Już bodaj wielu z 
nich do szpitala warjatów. Jeżeli nie do krymina­
łu. Np. proszę Pana zmusili już do poszukiwania 
broni, na dowód, że oni znajdują sle w słanie wol­
ny — I chcą, zdaje się, przedewszystklem, zatruć 
wyziewami tego, kto dowodzi stroną przeciwną 
czyli Szcla Rządu, zmuszając go do babrania się 

nieczystościach. 

Najzabawniejszą Jednak rzeczą Jest n pp. po 
słów Inna leszcze aberacja myślowa, to lest sta 
la ogłaszanie, te Im Ich Jest mnlel. tera bardziej 
reprezentują sejm. Obawiam tlę, te wreszcie 
zostanie , c n kilku, którzy z pompą ogłoszą, że 
„rai — to Jest sejm" I to sejm suwerenny; bo przy 
znane) tendencji panów posłów do sejmu, aby być 
nadszolerem, nadprezydentem, nadtnźynlerem 
nadkonduktorem, ta rzecz łatwo zdarzyć się mo 
że. Ja sądzę, że będzie najłatwiej dążyć z ratun 
klem dla poszarpanego zdrowia tych panów z al 
kawką pożarną, aby Ich nieco przyprowadzić do 
przytomności. Dawna to, proszę Pana, metoda, 
oblewać warjatów zimną wodą. I pomyśleć, że 
to wszystko walczy pod sztandarem darmowego 
serdelu. No, czyż może Istnieć takie śmieszne 
„państwo'*? Państwo zawodowego związku by­
łych posłów, stających w obronie czystości wy­
borów! No, no. Panie, tego już zawlele. Dar­
mowy serdel 1 czystość wyborów — połączone 
razom. 

Więc. jak Pan widz! — dość Już miałem kło­
potów wyborczych. Jak na Jeden tydzień. 

HALLO.„ HALLO... 
LÓDŻ, PIOTRKOWSKA 55. 

Kantor wymiany 

„Samuel Weinberg" 
poleca szczęśliwe losy do V-eJ klasy. 
GŁÓWNA WYGRANA 750,000 ZŁ. 
Ciągnienie rozpoczyna się we wtorek 

9 września r. b. 
KOLOSALNE SZANSE WYGRANIA. 
Szczęście stale sprzyja naszym gra­

czom. 
PIOTRKOWSKA 58, — TEL. 101-76. 
FHH nie posiadamy. Wlaścic.elt 
Samuel Welnberg i Sano Kassman. 

Przy licznych dolegliwościach k» 
blecych, naturalna woda £0"'°" 
„Franclszka-Józela" sprawia zwH 
mitą ulgę. Żądać w aptekach i •» 

przyjmuje obstaiunkl z 
warn. Uwaga: pracownia 

kU5 

Oświadczenie 
Wszystkich admlratorów 

L 0 N C H A N [ i * * i 
Lekars-Dentysta 

JÓZEF HALPERN 
P i o t r k o w s k a 88 , tel. 111-52 

p o w r ó c i ł . 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, weneiy 

cznrch I mnczopłclowych 
EleKtrotercapfa. 

uL ftAKIJinWICZA 9, teł. 128-98. 
(Dz ie lna) 

Przyjmuje od *• 10 I od S—a 

DOKTOR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana 25. tel.126-87 

powróci!. 
Specjalista chorób skórnych I went 
Tycznych. Elektroterapją. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przylmuje od godz 8 — 2 I od I — I 
*A niedziel* > Święta od 9 do I w pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

Kilińskiego 178. I 

Dziś i dni następnych! — Na otwarcie sezonu l iniowego 
1 0 0 proc. f ; im d ź w i ą k o w o - ś p i e w n y 

Śpiewający Błazen I z U ^ f i B S L * ^ 

Nad program; Rewelacyjny dodatek dźwiękowy. 
Początsk w dni powsssdnl. e godz 5.30. 7.15 1 9.15, w soboty, niedziele i święta od godz 3,30. 

Następny program Zaklęta Rzeka, w rolach głównych: Rysiard Barthelmess 1 Betty Compson 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY. jako te* ksltctwa n l . wolno 

zanl.dbywać. gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
są bardio niebezpieczna. Kultura staj . się 
wi.Iką lak głowa ludska I konewka spowodo­
wać not* śmiertelne powikłan<a kiazei. 

Sp.cjaln. I.czniezc bandaża ortoyadycz-
n« (urnowi mojej metody usuwają radykalni* 
na|ni*b«spi*«zni*|ai* i najzastarzalsz. rup­
tury u mężczyzn, kobiet I dzieci. Na skrzy ­
w ien ie k ręgos łupa , przec iw tworze ­
n i a się] srnrbów, leem gorsety ortope­
dyczna. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Situes-
ne nogi i ręce. Pończochy gumowa na żylaki. 

Świadectwa pochwalne wystawili prel. uniwers: Proi. Dr. R. Barącz. 
prol. dr. J . Marisehler , prof. dr. O. K ie ianowak i . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T or toped . ze L w o w a , 
Łódź, ob««nl* a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t a l . 231-77 

Przyjmuj* ed 9—1 i * d 3—7, 
U W A G A i Otobiat* jawienie się chorych |*st konieczn*. Ubezpieczonych 

w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Panu Specjaliście J. RAP APORTOWI zamieizk .w Łedsl przy ul. 

Wólczańskiej Nr. 10, składam gorące podziąknerani. za nnsiejętn* akutceza* 
wstrzymani* mojej eięskiej wieloletniej przepukliny bandażem Jago metody 
lak, it. odżyłem, zostałam awolniony od eięikica cierpień i uniknąłem szczą-
ll iwi. ni*bezpi«cin*j operacii i |*at*m sriolny o> pełnień* obowiązków 
Mdziowakicb, 

Z poważaniem 
D r . M A U R Y C Y M O R G B N R O T H 

Sędsia Sądu Apelaa. 

Uwaga!!! 
Nowe Cliojny 

W nowo utworzone) kolonji znajdującej się w pięknem cen­
trum w sąsiedztwie SS-ów Mullera, kolo kolei może 
każdy nabyć place na budowę domów i plantację ojjrodów 
po cenach b. przystępnych. Wiadomość: Tel. 121-70 lub 
ul. Narutowicza 3, m. 4. front I piętro w g. od 10 2 i od 4—7. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczna 

UL. N A W R O T Nr. 2, t a l . 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wlecz 

nieda. I I — 2 po pol. Panie 4 — 6 
dla niezamot. CENY LECZNIC 

Ogłoszenia drobne. 
PIANISTKA dyplomowana Moslewl-
czówna Marla udziela lekcji. Moniu­
szki Nr. 2 m. 11, Il_p. 

POSZUKUJĘ 6000 — 7000 ri. na I-y 
numer hipoteki. Warunki do omówie­
nia. Oferty pod „6.000 zł." do „Echa". 

GRZYBY suszone tegoroczne, kilo­
gram dwanaście złotych z dostawą! 
Poczta Kurnos, L. Wagner. 

ZAGINĘt A książeczka wojskowa 1 kar 
ta mobilizacyjna, wydana przez PKU. 
Łódż-miasto na nazwisko Pfajfera 
Bernarda, zam. w Łodzi Bałucki Ry­
nek nr. 5. 

KURS FILET ręcznego zł. 10, Praca 
zapewniona. Wyuczam haltów ręcz­
nych, maszynow. Toledo, aplikacje 
i wenecką robotę oraz Teneryfe (zło­
te serwetki), Kaufmanowa, ul. Piotr­
kowska 18, w podwórzu, I prawa ofic. 

INFORMACYJ w sprawach spadko­
wych, hipotecznych I sprzedaży nie­
ruchomości udziela Południową 28 m. 
15 fr., lewe wejście, III piętro, 9 — 1 0 
rano, 3 — 4 po południu. Tamże do 
sprzedania biblioteka rosyjska. 

ZAPAMIĘTAJCIE ADRŁS 
gdzie można naltanlej kupie" «»" 
męskie, damskie I uczniowskie » 

zon szkolny. 

• 7 n ! r i Y l A ł l A F*0 P a r y ż a z 1 7 1 1 8 s t u l e " 
U L . ^ « L i - W H l ^ i o r a 2 jego archltektontcz-

ł om, g ł ó w n a 24, Tel. i*4-"] W zabytków, będących jed 
własne*0 • «eśnie nieprzejednanymi 

na miê * Jfami współczesnej sztuki 
^ w l a n e j , grozą przejęła 

łfomość o przybyciu do Pa­
l l , znanego amerykańskiego 
^tek tą \$. Mead Howels'a, 

z polecenia prezydenta 
:ra udaje sle jako przed­

ziel Stanów Zjednoczo­
na międzynarodowy kon 
architektury do Buda-

"to Kongres z udziałem 
* 'o 30 państw odbędzie 

pierwszych dniach 
toia w stolicy węgier-

J. Mead Howels Jest bo-

nlelszym budowniczym 
• czy chmur amt-rykań-

.lemu to zawdzięczają 
Zjednoczone plany gma-

. „Ch icago Tribune" I pa-
N,paily News" w Nowym 

przewyższające swą 
^ ' p k o S c I a wieżę F.iffla. 

niROMANTKA-ftzłognomtetka 
powiada przeszłość, przyszl 0^ 
raźnlejszość z ręki i kart. P 0 0* 
35, lewa oficyna. Jest_dmgo«; 

SAMODZIELNA krawcową PffH 
na mieszkanie, praca z 
Fryzjerka. Ooiplańska 40, 
wnioklej. 

róg 

PRZYJMĘ uczenlce szkól 
na^stancję, ul. 6 Sierpnia 57 

FRANCUSKIEGO udziela dlnf 
nauczycielka szkół średnich * 
pietach 1 pojedynczo, ul. Na 
38 I piętro. 

POSZUKUJĘ rnleszkania u 
osoby lub przy rodzimie. Oferłf 
motny". 
SZKOŁA psów. Tresury <k 
pdlcyłne*. myełl-waklej, wojsko* 

d. Inionmacła 1 pokaz 
miejscu do godz. 4 po pol. w 
do 1 po pot. Radogoszcz, 
Zgierska 45, A. Szpajchert. 

tresur/' 

luzeum 
wyspie Ven. 

tPaitilętnfenie prac 
" l e g o ast ronoma, 

{finalne, jedyne w swo«m 
'lu muzeum otwarte zostało 

PLACE na Stokach z n a d z * ) ^ ^blicznoścl na szwedzkiej 
przyszłością, do sprzedania M * p C e Ven, n» Zundzie pomię 
dzo dogodnych warunkach. • * Południową szwedzką pro-
macyj udziela stę u p. Spasklet* J Scania a Danją. Muzeum 
Kfllósklego 85, oraz w* folwarW-> ̂  «a celu upamiętnienie prac 
LUSTRO tremo nowe tanio »*j . "WcUo astronoma 
dam, 11 Listopada 52. FI ptętro_g> / ° 8 t t d e c , a . Tycho de Bra-

. „ „ ~ 7 ^T^sł^stronom ten unieśmiertelnił 
PLACE w «.che4 ' ^ ^ ^ ^ e m i t raktatami o ,.me-
* = ° * * * c ! ™ M m i nieba" 1, dzięki szczodro 
15 minut od wattiwaju alcfcsaaJĴ  k r ( M e w s k ) e j z b u d „ w a , 
.kiego Place tanio do «>r*£K ol)R„ w a t ( ) r j n m U r a i l ! e Q . 
Polowa placów łut rc^wrzedatr^J n & V e n , 
reiJentaJnle odpisanych. Splos**'* Mb . , 
z nabyciem pozostałych n | C l W % ^ s k p s t w l e przentóał a l . 
Jeszcze placów. Wtadorność: T } . V e n *> P r a # c z e a k M 
dzled bez przerwy oraz 
i 
Stawski 

SPRZEDAM ratychrniasT dom*' 
mieszkaniach, 2 pokoi* i k*** 
wolne, światło elektryczne. P° 
nlcy pożądani Widzew, Mazo' 
ka 63. 

w t^nt, ' a k stwierdzają pozosta-
śwsęia: wiał Kały A. B. J * T P r z e z n i c g o rękopisy 1 no-
awskł. JL. Przeniknąć miał tajernnlcę 

enJotwórczośd tworów mi 
lVch t jonizacji przez nie ga 
ł»k kol wiek, oczywiście nie 

F możności naukowego udo-
~*»ua swojej tezy. Dlatego 
["nośne jegp przypuszczenia 
'Ysły nie zostały przez nle-
jdy ogłoszone drukiem, 

ciągu stuleci obserwato-
ibudowane przez niego chy 

kjt upadkowi 
nie było już po nfem 

dopiero przed paru laty 
POKÓJ duży, umeblowany' * ód^J'^1

 archeologowie ro-
nem wejściem Jednemu lub 2^*> ' w- V S e p C e , P ° « Ł u k l w a n J a -
nom na żądanie z utrzymaniom.1 , !' du*o ciekawych zabyt-
Przejazd 46 m. 38 v l V t ó r e 1 Instrumenta-

SPRZEDAM d o m e k ^ w ^ C l f H ? . ' ^ t e S S C i 0 . 
gródkiem. Średnia 49. Chojny a» * C ' e ' - w S z t o k h o l m c 1 

cu Kelnlcha, 5 mtnut od trarawsi.tj Km. 
POKÓJ i kuchnią z wygodami " 
odstąpienia Ołerty sub M. O. 

ANGIELSKIEGO, francuskiego, 1 

mleckiego udziela poważny, rtt* 
wany pedagog. Przyjmie dcjnl 
ce lub pokój umeblowany, u!, 
wa 15, m. 12. 

NIEMIECKIEGO udziela uczeń 
kl. Ntam, Otom. Oferty proszę 
dać sub. „Lekcje". 

złożyły się na cenne 

CHEYROLET półtora tonnowy w do 
brym stanie, sprzedam tanio, natych 
miast Łowicz, ul. Mostowa 4, No­
wakowski. 

3.000 ZŁOTYCH miesięcznie zarobią 
energiczni panowie przy sprzedaży 
pożyczek budowlanych na raty. Je­
dyna Instytucja w Polsce, która nie 
obiecuje zjotych gór, lecz płaci naj­
wyższą prowizję, ewent. stalą pensję. 
Zgłoszenia Skwerowa 15 m. 6, I p. 
lront, godzina 10—1, 3—6. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZKA 
L e k t a r a y - e p e a t a l l a t ó w 

ZAWADZKA 1 
tsyana od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 i 2—3 przylani* kobieta 

lekarz 
W niedziele iwlęta ed 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydzieli* n* 

tyfllis < tryper. 
knmi\t i i Bn'i!!ii. 

Gabinet świat ła - laesalssy. 
Kosmetyka lakareka 

Oddzielna poczekalnia dl* kobiet 

PORADA 8 St. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska O. 

Tel. 127-S1. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

I płuc. 
Przyjmuje od 12—2 I 8—7, 

Od 10 — I I » od 2 — 3 w Lecznicy 

U t . mea, 

Niewiazski 
a l . A n d r s e j a 5 T a i . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po poł 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

MASZYNY do szycia „Burgero". — 
Warunki dogodne. Ceny przystęp­
ne, Piotrkowska 82 w podwórzu. 
SŁYNNY chiromanta Lenoiman, prze­
powiada przyszłość, przeszłość 1 te­
raźniejszość, tłumaczy sny l udziela 
porad w różnych sprawach Ceny 
b. niskie, codziennie od 10 rano do 
8 wlecz. Przejazd L. 77 m. 9. 

POKÓJ umeblowany z wygoda"1' 
odnajęcia, Mlelczarsklego 32, ta- *• 

— : 0 : 

piętro, lewa strona. 
PIANINO tanio do sprzedania, 
klewlcza 35, m. 2. 
PIANINO kupię w dobrym stan'6 X 
ferty wraz z ceną do „Echa" 1 

„Pianino". 
W CIĄGU miesiąca 1 pod gwaf^ 
wykluczającą wszelkie ryzyko 
ucza praktycznie na samodzle"1 . 
buchaltera, rzeczozn. z wyższe"1 .1 
lrul.ł.Mlu. t I A . f'' 1 kształceniem I kontrol. syndyk, 
mysł. Kończącym świadectwa 
szych Informacyj 7—9 wlecz-
kowska 183, I p. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z k o ^ j T ^ c o n a do europejsku Brygl-

OKAZJA 10 morgów z budynkami, 
blisko miasta za 10,000 zł., H morgów 
budynki, inwentarz, kompletne za 
14.000 zŁ, I I morgów, budyaM, ta-
weotairz kompletne pod Łodzią. Let­
nisko za 27,000 do aktu 16,000, 3 mor 
gl ziemi ogrodowej za 6,000 zł. po-
ieca Bktro W. Dudka, ZgleTz. Pił­
sudskiego 27. 
SPRZEDAM dom dreiwntery o 2-cb 
mieszkaniach, saopa I pół placu. Ce­
na 3,700 zł., Oairaiplcha 72, szosa I-oi-
ntska — Hachula, Szewczyk. 
SPRZEDAM sklep spożywczy i 2 po­
koje. Wiadomość, Orabowa 13 w 
sklesie. 

i wygódką za szpitalem w 
szczu, 60 zł. miesięcznie bez o^, 
nego. Oferty do „Echa" . . O k a ^ 
POKÓJ frontowy, Jadnie umeb!° 
ny z utrzymaniem odnajmę. C e i 

niana 66, m. 8. 

T 8. BANNER. 

Przekład anfoi 

^RESZCZtNlE POCZĄTKU: 
w plantacjach na Jawie pra-

młody Anglik Mike Wln-
: — Zakochała się w nim na 

k 61 mieszanka malajska, wy-

r .1 
P;1 Sal 

van Overstraten. Odtrącona 
ye^eń, zaprzysięgła mu zemstę. 

Wantacjach administrowanych 
^ Daigntona wybuchł strajk. 
?"*l kierowani przez tajemnicze 

i^aure Koło" występowali 
" L Z e c l w k o białym w zorganlzowa 

MASZYNĘ do szycia, łóżko z ̂  r P J akcji. Chińczyk, który miał 
'.Szl>legować tajemniczy zwlą-
" dostał zamordowany. Mike 

cera, wyjeżdżając sprzeaam ta 
Abramowsklęgo 30, m. 13. 

"iwl» 4 m BEZROBOTNI Panie I Innowi' . Ĵ haj s l e p o c i c h u w m i o d e ] s i e 

lekkiej I dobrej akwizycji na m J B c r y|. jednak mściwa Bry-
prowlncję, zarobek mieslecznj ̂  v

aa 
300 do 600 zł. 1 więcej przy 1 ^ | a j | « 8o swemi Intrygami. Puściła 

i v ę 

o jego miłostce z żoną rach 
62, m. 8. I I piętro, front w P" nr ndlC^ia plantacji piękną Tlnką 
lek 8. 9. 1 wtorek 9. 0. od 10 ̂  t Q r n 0 | s k ą 

od 15 do 17. ^ 
DO SPRZEDANIA z powodu * * a Ł ' * S n e m " ś w i e t l e księżyca 
du sypialka, panieński ookój k B 4 > Rj . D 0d ściana dwie przycza-f Y | C v l l r v - majstrujące koło o-

V pokoju sypialnego. 
/ ę " vi h ' - Spłoszeni nagłvm hu 

\ l r ° t C n 1 E : o ^ c i e r z u c " i s ^ do 
K i- Mike podniósł rewol-

lóika niklowe, wieszak, stół 1 

sła, stnjfki lustro, tremo, d y * a " ^ 
m., lampy, radjo I różne sd««'*" 

WtaóL tel 153-69. 
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Nr. $ 

Przy licznych dolegliwością!* k* 
iecych, naturalna uoda go"k8 

Franclszka-Józela" 
•iitą ulgę. 

ZAPAMIĘTAJCIE ADRES 
dzle można najtaniej kupi. 
leskie, damskie I uczniowskie 

zon szkolny. 

i L . Z A L C M A N 
I Ó D 2 , GŁÓWNA 24. Tel. I**1* 

rzyjmuie obstalunkl z wlasnejT 
'arii. Uwaga: pracownia na m ^ 

k U 5 „ E C H O * su. 

Oświadczenie najśmielszego budowniczego. 

I A N E Y i 
!IROMANTKA-»zło«iwmtetk», 
owlada przeszłość, przysz^Ł 
iźnlej-jzość z ręki i kart. Po"1'*! 
i, lewa oficyna. Jest drog£^? 

krawcowa 

róg 

AMODZIEINA 
i mieszkanie, praca 
ryzjerka, Goplańska 40, 
niokiej. 

RZYJMĘ uczenlce szkól śrf 
i stancję, ul. 6 Sierpnia 57 ra. 

RANCUSKIEGO udziela di 
iik-;u',i i t i iikól średnich * 
etach 1 pojedynczo, ul. Nawrot 
i I piętro. 

3SZUKUJĘ mieszkania u 
oby lub przy rodzimie. Ofertf< 
otny". 

WOI.A psów. Tresury 
łlcylneś. myśliwskiej, wojsk<r»« 
d. Iniomiacła i pokaiz rrcsuo. 
lejscu do godz. 4 po pol. w 
> 1 po pot. Radogoszct, 
perska 45, A. Szpajchert. 

-ACE na Stoikach s oadn 
zyszIoAcią, do sprzed anto 0* 
o dogodnych warunkach, 
icyj udziela się u j>. Spaski« a 

lińskiego 85, oraz we folwark*. 

JSTRO tremo nowe tanio 
m, 11 Listopada 57, 11 plętro_ 

.ACE w suchej, puwzczyaMl 
łwoścl wpobllfeu Laisow 
minut od łra*uwaju a1« 

lego Place tanio do «>r» 
Iowa placów iuł rozspree 
entailnle odpisanych. Sole 
nabyciem pozositaitych nlelk 
zetze placów. Wiadomość: 
ten be* przerwy oraz w ni*"* 
IwiWa: wie* Kafy A. B. J* 
bwsW. 

RZEDAM natychmiast 
tszkantach, 2 pokot* 

Wszystkich adimlratorów 
«eo Paryża z 17 1 18 stuie-
Waz jego architektonlcz-

zahytków, będących |ed-
^nie nieprzejednanymi 
«nil współczesnej sztuki 

pianej, grozą przejęła 
«ność o przybyciu do Pa­
cianego amerykańskiego 

Itekta. v3. Mead Howels'a. 
z polecenia prezydenta 

*ra udaje się jako przed-
•ciel Stanów Zjednoczo­
na międzynarodowy kon 
architektury do Buda-

*tn-- Kongres z udziałem 
*'o 30 państw odbędzie 

pierwszych dniach 
Nla w stolicy węgler-

J. Mead Howels Jest bo-

ulelszym budowniczym 
^czy chmuT amt-rykań-

.lenru to zawdzięczają 
Zjednoczone plany gma-

, Xhicago Trtbune" I pa-
..Dally News" w Nowym 

przewyiszaiące swą 
tasclą wieżę Eiffla. 

Zwolennicy klasycznego 
stylu uspokoili się Jednak usły­
szawszy oświadczenie amery­
kańskiego architekta, wykazu­
jące, że nie ma on wcale zamia 
ru przenieść swą metodę do 
Europy. „Drapacz chmur — 
oświadczył Mead Howels — 
stanowi najbardziej interesują­
cy kierunek współczesnej ar­
chitektury, trudno mu Jednak 
nadać wygląd artystyczny. Mi 
mo to. jest on jedynym rodza­
jem budownictwa w Ameryce, 
gdyż centralne dzielnice na­
szych miast posiadają tak 

mało przestrzeni, 
że Jedynym środkiem zarad­
czym Jest rozwój budowy 

wzwyż. To jednak nie ozna­
cza, że drapacza chmur można 
przenieść na grunt europejski, 
nawet jeżeli miasta kontynen­
tu cierpią na tę samą chorobę 
co w Ameryce. 

Drapacz chmur w Paryżu 
byłby rzeczą „okropną". To 
nie towar na eksport, musi on 
pozostać w Nowym Jorku, 
gdzie odbyły się jego narodzi­
ny 1 gdzie jego budowy wyma­
gają warunki ekonomiczne. Bu 
dowa gmachów niższych nie 
kalkulowałaby $Ię stanowczo, 
gdyż włożone w budowę kapi­
tały nie oprocentowują się wy 
sta*rczaiąco ze względu na ol­
brzymie koszty firuntów. 

4000 lat temu 

I I I I K i l l i f l l . 
Niedawno opublikowano cie­

kawy papirus, który znaleziono 
już w 1828 roku. ale dopiero te­
raz odczytano. 

Dokument, którego początek 
niestety zaginął, pochodzi przy­
puszczalnie z czasów na 2.000 
lat przed Chrystusem. Straszna 
rewolucja, o której opowiada, 
wybuchła około 

4.000 lat temu. 
Znany egiptolog Erman tak 

podaje tłumaczenie papirusu: 
„Zabito urzędników i zabrano 

im akta. — Wyrzucono prawa z 
domu sprawiedliwości". 

„To. co jeszcze wczoraj wi­
dziano, zniszczało. Kraj cały o-
braca sie. lak koło tokarza" . 

Socjalna rewolucja spowodo­
wała, że bogaci narzekają, a u-
bodzy się cieszą, że każde mia­
sto mówi: 

„Wypędźmy silnych z na­
szych murów!" „Wszędzie po­
wstawano przeciw 

wyższym stanom. 
W domu wszystkie niewolnice 
mówią, ile chcą; ale gdy panie 
zabiorą głos. to im się to nie po­
doba!" 

Wszystko miało być równe; 
socjalne różnice przestały ist­
nieć, syn pani nie miał znaczyć 
więcej, niż svn niewolnicy. Ale 
nie na tem sie skończyło. Zda­
rzały się gorsze rzeczy. 

W krwawych rozruchach 

l u z e u m 
wyspie Ven. 

JjPamlętnienie prac 
•tartego as t ronoma. 

glnalne, jedyne w two*m 
łu muzeum otwarte zostało 

Publiczności na szwedzkiej 
e Ven, na Zundzle pomlę 
ludjitową szwedzką pro-
Scania a Danją. Muzeum 

"a celu upamiętnienie prac 
•łynnego astronoma 

stulecta, Tycho de Bra-
ronom ten unieśmiertelnił 
emi traktatami o ,.me-

• nieba" 1, dzięki szczodro 
c| królewskiej, zbudował 

obserwatorium Uranlen-
ih» wysepce Ven. 

następstwie przeniósł się 
Z Ven do Pragi czeskiej, 
jak stwierdzają pozosta-
przez niego rękopisy i no-
przentknąć miał tajeranlcę. 
•niotwórczośd tworów mi 
Ych t jonizacji przez nie ga 

•jakkolwiek, oczywiście nie 
<Ln«. światło elektryczne. możności naukowrgo udo 

Widzew, Mazo*">!( y pożądani. 
63. 

EMIECKIEOO udziela uczen 
Ntemt Olmn. Oferty proszo * T j v , e 

! siłb. »LekcJeM. 

I e nia swojej tezy. Dlatego 
.^dnośne jego przypuszczenia 

O.IELSKIEOO, francuskiego. tysły nie zostały przez nie 
sck lego udziela poważny, n i " * My ogłoszone drukiem, 
ny pedagoc. Pnryjmto d«mi^ " d ą g u stuled obserwato. 
kuj pokoi umeblowany, u!. 8°*^ ^budowane przez niego chy 

15, m. 12. . S 

ku upadków) 
nie było już po nfem 

dopiero przed paru laty 
KÓJ duży, umeblowany" s o d d ^ . 0 ^ ' archeologowie ro­

la n wejściem Jednemu lub 2-o» lw i" , poszukiwania, 
n na zadarte z utrzymanie* T | L d u Ż 0 c l e k a w y c h r a b V t ' 
«Ja«d 46 m. 38. 
RZEDAM domek 
d k ^ : ^ e d r ; . T o r ; i ' « n i e i ^ ! z t o k h o h n ' ° i 

Kelnlcha, 5 mtnut od t ^ r J ^ f Ł z ł ° Ż y ł y M C 

KÓJ t kuchnią s wygodami 

. .k tóre wraz z Instrumenta-
-n—Jiijj^sląźkaml, przechowywane 

tąplenlŁ Oferty sub M. O-
KÓJ umeblowany t wygoda'11' 
lalęcla, Mlelczarskiego 32, m-
tro. lewa strona 
LNINO tanio do 
wlcza 35, m. 2. 

sprzedania. 

LNINO kuplę w dobrym stan'* 
y wraz 
anłno". 

z ceną do „Echa 
- A 

CIĄGU miesiąca 1 pod gwaf** 
leluezającą wszelkie ryzyko, M 
a praktycznie na samou*-*- M 
baltera, rzeczozn. z wyższef J 
tatceniem I kontrol. syndyk, •• 
(1. Kończącym świadectwa- ' J ^ a ' 
ch informacyl 7—9 wlecz-
ŝka 183, I p, 
WYNAJĘCIA 2 pokoje z 

wyjeżdżając sprzeaam 
amowsklezo 30, m. 13. 

— : 0 : -

O s t r o s n i e I . . . 

Ostrożność nigdy ols zawadzi. 
Słomiani wdowcy — więc awagaL. 
Piec piękna w większych od mu raskaei 
lej zawszą churale los pomaga. 

Daję Wam przykład — tona wraca 
I wita m ęia miłym altem, 
On się uśmiecha, lecz nie skryje 
Do w oda zdrady pod swem Dal tera. Rom. 

tłum mordował I rabował. 
Ci. co dawniej nosili 

piękne suknie, 
teraz chodzili w łachmanach. — 
Bogate niegdyś kobiety stały 
się żebraczkami, chodziły po 
kraju i mówi ły: „O. gdybyśmy 
miały coś do zjedzenia". 

Wściekłość tłumu zwróciła 
się szczególnie przeciwko u-
rzędnikom królewskim, przeciw 
pisarzom, którzy nakładali na 
lud podatki ) sądzili go. Wypę­
dzano ich z kraju, 

lub zabijano. 
Podatków nie zbierano, roz­

bójnicy grasowali bezkarnie po 
ulicach miast, zabijali \ rabowali 

Zapomniano o śmiechu, wszę­
dzie słychać było narzekania, 
pełno było krwi I nieszczęścia. 

Niewiadomo Jak Egipt pod­
niósł sie znowu po tej klęsce. — 
Do naszych czasów przechowa 
Iv się tylko wiadomości o tym 
niesłychanym socjalnym prze­
wrocie, który miał miejsce 
przed czterema tysiącami lat. 

Głowa chłopca 
w paszczy tygrysa 

Wstrząsająca scena 
w zwierzyńcu . 

Straszliwy wypadek zidarzył 
się w londyńskim ogrodzie zooio 
glcznym. Niejaka p. Smith po­
szła do londyńskiego zwierzyń­
ca wraz ze swym 8-letnlm syn­
kiem, który nigdy jeszcze ni« 
widział 

dzikich zwierząt. 
Żyrafy, słonie, strusie wywoływ* 
ły zachwyt u chłopca. Najbar­
dziej zaciekawił go „wielki kot" 

tygrys bengalski, przed któro 
go klatką stał orzez cały czas. 

Skorzystał ar 
p, Smith od( 
chcąc wido' 

dzikiem 
pod balustradę, 
kę 1 wsadził głową tlędry kra* 
ty. Spokojnie dołychczna zacho­
wujący się tygrys błyskawicz­
nym skokiem znalazł t t ę przy 
chłopcu 1 schwycił jego głow ( 

W paszczę, 
nim zdążył nadbiec dozorca ! mat 
ka nieszczęśliwego chłopczyka. 

Ponieważ nie można było wyr­
w i e chłopczyka z paszczy zwto> 
rzęda, dozorca zastrzelił tygrv» 
sa dwoma celneml strzałami z rej 
wolweru. Chłopczyka, nie udało 
alf ju i uratować, gdyż czaszko, 
miał j u i zupełnie zmiażdżoną 

P. Smith oszalała. 

-hwil l kiedy 
dalej I, 

S t 4 

Dr . mod. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

1 wenerycznych. 
Lacicnl* diatermią. Elcktrotsraplą 

al . Południowa Nr. 28. 
t a l . 201—93. 

od 8—11 rino i ad 6—9 wlecs 
w nUdi i tU sd 9— 1 p.p. 

Dla ni«xłinolnT*ri ceny lecznic. 

tT 8. BANNER. Przedruk wzbroniony. 

40) 

Przekład* autoryzowany 

SZCZENIĘ POCZĄTKU: 

^ plantacjach na Jawie pra-
mlody Anglik Mike Win-
Zakochata się w nim na 

mieszanka malajska, wy-
cona po europejsku Brygl-

ygódką za szpitalem w R * ^ ! * V a n Overstraten. Odtrącona 
W, 60 tl miesięcznie bez o d f R ^ t . zaprzysięgła mu zemstę. 
». Oferty do „Echa" „Okazi*!>L D|antacjach administrowanych 

B ^ Daigntona wybuchł strajk. 
C t S^|j( ' ' S i kierowani przez tajemnicze 

r *awe 

<ÓJ frontowy, |adnie umeb"1 

z utrzymaniem odnajmę. 
ia 86 m 8. Kolo" występowali 

r^ f lw , e c l x v k o białym w zorganlzowa 
SZYNĘ do szycia, łóżko z r J akcji. Chińczyk, który miał 

^ ' ' P l e g o w a ć tajemniczy zwlą-
— r f ^ l ^ Z o s t a I zamordowany. Mike '.ROBOTNI Panie I Panowi*^ Jcha, s ( ę p o d c h u w m [ o d e ] ^ 

lej i dobrej akwizycji na rn ̂  X l e B e r y l _ ] e d n a k m ś c l w a B r y . 
•owlncję, zarobek mieslec^,^ ^ niezmordowanie prześlado-
do 600 zt. I więcej przy ^ go swemi Intrygami. Puściła 

Ch. Zgłosić się ul. P ' ° t r , c %|r J** o jego miłostce z żoną rach 
m. 8, ii piętro, front w P"ny ,jl F*^* plantacji piękną TInką 
8. 9. I wtorek 9. 9. nd 10 k o l s k ą . 
5 do 17. ^ \ 

—•— .—-— -.yr ™ i 
SPRZEDANIA z powodu ^ ( ^ S n e m świetle k s i ę ż y c a 
sypialka, panieński ookój ^ 
» niklowe, wieszak, «tr>' ' .> 
stoliki, lustro, tremo, dywa" t 

lampy, radjo I różne sorz«" 
«*. WUd_ teL 163-89-

k {.̂ od ściana dwie przycza-
•Sy r v < majstrujące koło o-
[ v Pokoju sypialnego. 
\ h

e ' ' ł . Spłoszeni nagłvm hu 
Vlf° , C n 1 E 0 ^ c ' e rzucili się do 

K l- Mike podniósł rewol­

wer, ale nim zdążył nacisnąć po 
nownle cyngiel, zaplątał się w 
bluszcz i runął na ziemię Jak 
długi. Klnąc ze wściekłości, zer 
wał się pośpiesznie 1 skoczył 
za uciekającymi. Ale już było 
za późno. Zdążył tylko usłyszeć 
trzask, z jakim pYzedarli się 
przez żywopłot otaczający o-
gród. Strzelił za nimi naoślep, 
lecz z ciemności odpowiedział 
mu tylko wybuch drwiącego 
śmiechu. Nieznajomi znajdowali 
się Już daleko na ścieżce, wio­
dącej do osiedla. 

Powrócił do sypialni. Biała 
różdżka okazała się długą pa­
pierowa rurką. Poduszka była 
przysypana warstwą delikatne­
go proszku. Mike pochylił się i 
noczuł ciężki, słodkawy zapach. 
Nagle doznał silnego zawrotu 
głowy I aby nie upaść, musiał 
się chwycić łóżka. 

Nie próbował nawet zrozu­
mieć, coby to wszystko mogło 
znaczyć. Coś podobnego Jesz­
cze mu się nie zdarzyło. Poło­
żył się na trzcinowej kanapce 
w bawialni z rewolwerem pod 
reka. Nogi o w i n ą ł W derkę dla 

ochrony przed moskitamd. Ale 
reszta nocy upłynęła spokojnie. 
Spał gorączkowym, czujnym 
snem. 

Gdy się obudzjl. zobaczył 
Kasniego z tacą w ręku. 

— Uważaj na łóżko—ostrzegł 
Mike. — Ktoś zasypał ml w no­
cy poduszjcę jakimś proszkiem. 
Na szczęście zdążyłem z niego 
pclec. Nie wiem nawet, co to 
jest. ale ledwie powąchałem, do 
znałem zawrotu głowy. 

Boy wpadł do sypialni. — 
W chwilę później zjawił się zpo 
wrotem, niosąc w ręku długą, 
papierową rurkę. 

— Proszek kachubung (bella­
donna) — oznajmił lakonicznie. 
Szczęście, naprawdę szczęście 
dla tuana. że nie był w łóżku. 
Nie przebudziłby tuana wy­
strzał armatni. Złodzieje zrobi­
liby, coby im się podobała To 
znana sztuczka. 

— Czego tu mogli szukać zło 
dzieje, — zaprotestował Mike. 
— Nie mam żadnych wartościo­
wych rzeczy. 

Kasn) wyszedł do ogrodu. Po 
wrócił, niosąc małą, papierową 
torebkę. 

— Oto proszek — rzekł. — 
Zgubili go w ucieczce. 

— Schowaj do szafy — roz­
kazał Mike. — Zachowam to 
sobie na pamiątkę. Coś podob­
nego jeszcze mi sie nie zdarzy­
ło. 

• a Oni przyszli T = rzeki cicho I 

jego Kasni — ograbić tuana z 
najcenniejszego skarbu. 

— To znaczy z czego? Z ze­
garka? 

— Nie, tuan. z życia. 
Słowa te tak zaskoczyły Mi­

ke^. że na chwile zaniemówił. 
Wreszcie roześmiał się z przy­
musem. 

— Nie bądź głupi, Kasni — 
rzekł. 

— Oprócz torebki z prosz­
kiem upuścili jeszcze to. 

Otworzył rękę, pokazując 
kartkę ze znakiem czerwonego 
koła. 

Mike patrzył oszołomiony. — 
Był to ten sam symbol, który 
widział przed niecałą dobą na 
ciele Tan Je Hwav'a. 

Kto m.6gł nienawidzleć go do 
tego stopnia, aby czyhać na je­
go życie? Brygida? Niemożli­
we. Więc kto? Głos w tłumie 
oznajmił, i i kupiec chiński zgi­
nął dlatego, że był szpiegiem. 
Czy ple należało wobec tego 
przypuszczać, że wykryto Jego 
zamiary zdemaskowania „Krwa 
wego Koła" — a może nawet 
rolę Kasnl-ego) — 1 że jego na­
zwisko znalazło się na liście ska 
zańców zaraz po Tan Je Hwa-
v'u? 

Dumał smętnie, popijając ka­
wę 1 obierając machinalnie po­
marańcze. Krótki Ust od Daign­
tona wprawił go w jeszcze więk 

Jsze przygnębienie. 
J ) z l i r a n o przyjeżdża I n ­

spektor z zarządu. Proszę 
być gotowym na zawołanie. 
Możliwe, że zechce z panem 
„pomówić". 

Słowa te brzmiały prosto 
naturalnie, lecz pomimo to Mike 
poczuł w sercu złowróżbny 
chłód. Był pewny, że Daignton 
oczerni go wobec zarządu. — 
Wszak dał parę razy do zrozu­
mienia, że poświeci go na kozła 
ofiarnego strajku. No. 1 nie nale­
żało zapominać o wypadku z 
krzakiem rododendronu... 

Po śniadaniu ubrał się 1 po­
szedł do fabryki. Zdaleka już 
zobaczył auto Inspektora, cze­
kające przed domem Daigntona 
Stanął, wahając się, czyby nie 
iść do Folsslngów i dać znać. że 
tam go mogą znaleźć. Nagle z 
ogrodu wyszła szybkim kro­
kiem Ewa. 

— Niech pan pójdzie ze mną 
kawałek — rzekła. — Chciała­
bym z panem pomówić. 

W krótkich słowach opowie­
działa mu o zamiarze męża zwa 
lenia całej winy za strajk na nie 
go. dodając, że nie mogła znieść 
myśli, aby usłyszał niesprawie­
dliwe oskarżenie, nieprzygoto­
wany na obronę. 

— Spodziewałem sie trochę 
czegoś podobnego — odparł Mi 
ke — chociaż nie byłem pewny. 
Dziękuje pani serdecznie za o-
strzeżenie. Doznałem od pani 

Ewa pomyślała, że gdyby by. 
ła wolna, zrobiłaby dużo wię­
cej. Była pewna, że między nut 
i Jej szczęściem stał tylko Daign 
ton. Przez Jakiś czas zdawało 
Jej sie. że Beryl podbiła serce 
Mike'a, ale dzięki Bogu. omyliła 
się. Traktował trzplotowatą 
dziewczynę tylko Jako towarzy 
szkę zabawy. Co innego G r a y 
ne, ten się naprawdę zakochał. 
Ewa czuła, że zdobyłaby mi­
łość Mike'a bez najmniejszego 
trudu. Fakt. że był od niej mlod 
szy o cztery czy pleć lat, nie 
miał żadnego znaczenia. Sama 
była młoda sercem; na tyle mło 
da, że mogła Jeszcze zaznać 
wiośnianego szczęścia miłości, 
które nigdy nie było Jej udzia­
łem. Czy Bóg wysłucha jej mo­
dlitwy? • 

— Tak, pani okazała się praw 
dzlwym przyjacielem — rzeki 
Mike. — Może nawet prawdziw 
szym niż pani przypuszcza. Czy 
pani pamięta naszą wieczorną 
rozmowę na trawniku? Powie­
działa pani wtedy słowa, któ­
rych nie zapomniałem l nie za­
pomnę. Niech pani nie myśli, i e 
jestem sentymentalnym osłem, 
Powiedziała pani: „Trzeba wy­
trwać!" Bardzo mi się one przy 
dały. 

Wynurzenia młodego człowfe 
ka podziałały na Ewę Jak zim­
ny tusz. Zahamowała rozpedzo-

wiele dobrego i umiem to oce- he myśli. Musi wytrwać. I p r z « 
nić. Iciei złożyła przysiegc^ 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
W drugiej połowie lipca 

Tow. elektryczności w War­
szawie rozpoczęło budowę 
stacji elektrycznej przy ul. Że­
laznej 24, w celu wzmocnieni 
zasilenia w energję elektrycz­
ną dzielnicy wolskiej, posiada­
jącej dużą ilość fabryk. 

Podstacja będzie zaopatrzo­
na w dwa transformatory o 
mocy 4.000 k. v. A. każdy I po­
łączona z centralą dwoma ka­
blami zasilająceml o mocv 
15.000 volt. Sieć rozdzielcza 
wysokiego napięcia zasilają­
ca stacje transformacyjne 
dzielnicy, będzie połączona z 
podstacją przy pomocy 8 kabli 
5.000 voltowych. Ogólna su­
ma kosztorysowa budowy wy 
nosi przeszło 870.000 zł Obec­
nie budynek podstacji dopro-
wodzony jest pod dach. 

• • • 
Stwierdzono, że w repre­

zentacyjnych punktach miasta 
stale uprawiana jest żebranina 
przez zawodowych żebraków 
i włóczęgów, którzy za sied!:-
sko na ulicy obrali sobie miej­
sca w pobliżu gmachów pań 
stwowych, banków, restaura-
cyj, teatrów itp. nie dając spo­
koju przechodniom. Taki sta i 
w wysokim stopniu, poza ta­
mowaniem przez żebrzących 
ruchu na chodnikach, wpływa 
na nieestetyczny wygląd stoli­
cy i winien ulec zlikwidowa­
niu. W związku z powyższym 
p. komendant policji polecił kie 
równikom komisariatów wy­
dać podwładnym sobie funkcjo 
narjuszom kategoryczne za­
rządzenie zmierzające do na­
tychmiastowego usuwania "z 
ulic żebraków 1 włóczęgów. 

Targowisko konskte na Gro­
chowskiej zajmowało niegdyś 
bardzo poważne miejsce w do­
chodach miasta. Obecnie ruch 
na targowisku Jest minimalny, 
a to z powodu, że handel koń­
mi w Warszawce zupełnie p>-
dupadf. Zaledwie kilka sztuk, 
w czasie targu Jest sprzedawa­
nych, podczas, gdy przed woj­
ną obrót; ' dotyczyły setek 
sztuk koni dziennie. Wobec ta 
klegę stanu rzeczy postatio-
wtono wielki teren targowiska 
wyzyskać dla Innych celów. 

Targ koński może być przenle 
słony na teren mniejszy. Na­
tomiast wydaje się już zbyt ma 
ly teren przy rzeźni, na któ­
rym odbywa się targ roga-
cizną i nierogacizną. Tereny 
te nie będą obecnie powiększo 
ne, albowiem istnieje, jak wia­
domo, zamiar przeniesienia tar 
gowiska i rzeźni do Żerania. 

Pierwszy iiub na Helu, 
Oficer marynarki połączy i sią 

z wybranką serca. 
Z Helu donoszą: 
W tych dniach odbył się w 

tutejszej kaplicy pierwszy 
ślub od czasu powrotu Helu do 
Macierzy. Proboszcz miejsco­
wej parafji, udzielając bfogosla 
wieństwa Stefanowi Wawrzy-
szko, drugiemu oficerowi tech­
nicznemu ze statku „Warsza­

wa" oraz Janinie Sikorskiej, 
ze wzruszeniem podkreślił w 
przemówieniu, że dziwnem 
zrządzeniem po raz pierwszy 
błogosławi marynarzowi pol­
skiemu , którego praca i losy 
są ściśle związane z tem wy­
brzeżem. 

—: :x : :— 

KRATECZKI. 

Miły widok Witowem mieszkaniu 
Zapasowy k l u c z . . . do szczęścia. 

Spryt chłopka, zatraca się nle-| 
kiedy, gdy (potyka »ię ze sprawa­
mi wybitnie miejskiemu, jak np. 
odstępne ca mieszkanie. Wpraw­
dzie odstępne to ostatnio znako­
micie zmalało, wprawdzie można 
już dzisiaj w nowych domach do­
stać mieszkanie bez odstępnego, 
niemniej jednak chłopek stoi 
przed temi sprawami z rozdzia­
wioną buzią. 

Nie wiem coprawda poco chło­
pek sprowadza się do miasta, 
gdzie trudniej jest żądać takich 
wysokich cen sa jaja, drób itp. 
jak na wsi, gdzie kartofle są za­
wsze droższe niż w mieście, sapew 
ne dlatego, że są pod ręką, tak sa­
mo jaja i kury. 

I dlatego zapewne są ludzie 
miejscy, którzy nmczą się na 
chłopku, gdy wpadnie w ich ręce. 

DO MIASTA 1 

Józef Zngraba, gospodarz ze wsi 
Borkówka, pod Łodzią, po stracie 
swej połowicy, ożenił się po raz 
drugi z mieszkanką Łodzi, Anną 
Zielińską. 

Stało się to hasłem ucieczki zac 
nego gospodarza ze wsi do mia 
sta, tnk długo bowiem mu tow* 
rzvszka życia wyjaśniała rozkosze 
jakie go oczekują w mieście, se 
chłop po namyśle wydzierżawił 
gospodarkę i przeniósł się do Ło­
dzi 

Waryatko szło jak po maśle do 
czasu, gdy przyszło wynająć mieaz 
kanie. Gdy chłopek usłyszał cenę 
odstępnego, to mu się zrobiło 
bardzo „mgło**, a potem prze* 
noc całą usnąć nie mógł, kalkułu 

-x:o:x-

Piotrkowskie fabryki 
płacą magistratowi łódzkiemu podatek. 

Z Piotrkowa donoszą. 
W swoim czasie Magistrat 

tn. Piotrkowa wystąpił do od­
nośnych władz państwowych 
z odpowiednio umotywowa­
nym wnioskiem, w którym pro 
sił. aby władze nadzorcze za­
rządzeniem swojem uregulowa 
?y sprawę pobierania przez 
Magistrat piotrkowski podat­
ków komunalnych od tych 
przedsiębiorstw, które zakła­
dy swoje posiadają na tercme 
naszego miasta, a zarządy w 
Łodzi I skutkiem tego tam pła­
cą podatki komunalne. 

Zarządowi miasta chodziło 
tu głównie o obie huty szklane 
Haeblera, które aczkolwiek ko 
rzystają z urządzeń publicz­
nych piotrkowskich, nie wszy-

x :o:x 

srkre — wymierzane Im. a na­
leżne miastu — o płaty wpła­
cają do kasy w Piotrkowie. 

Sumy podatkowe, które z 
zarządu piotrkowskich hut 
szklanych ściąga bez słusznej 
racji Magistrat łódzki (!) się­
gają 

200.000 zł. rocznie. 
co dla ubogiej kasy miejskiej 
naszego Magistratu jest u-
szczerbkiem ogromnym 1 nie­
sprawiedliwym. 

Mimo wielkiej wagi, Jaką 
powyższa sprawa posiada dla 
miasta Piotrkowa I upływu 
kilku miesięcy czasu od daty 
złożenia przez zarząd miasta 
memoriału — władze woje­
wódzkie do dnia dzisiejszego 

nie załatwiły Jej. 

jąc jakie te „łodziany" wyzyski­
wacze, że ZA nic, biorą „tylachna 
piniędzy", żeby to i całą gospo­
darkę kupić rno/.naj^ 

Nareszcie trafiło mu iłę mieez-
kanie bardzo tanio. Oboje Zagra 
bowie uduli się na miejsce, na u-
licę Matejki, gdzie im Jan Bęoz-
kowski wraz z żoną swą Zofją 
sprezentował mieszkanko, któr< 
choć nie własne zamierzali odstą< 
pić za 400 zł. Po targu stanęło na 
350 zł. Zagrabowie wpłacili 150 
zł. zadatku, resztę saś zapłacić 
mieli przy wprowadzaniu się, a ra 
r/.rj po oj)różnieniu mieszkanka. 
Trunzakcja ta odbywała się bes 
wiedzy gospodarza, który zresztą 
nie oponował przeciw zmianie lo­
katora, ponieważ Bęczkowski i 
tak płacił zawsze po roku. Dnia 
27 m.IJA r. b. Bęozkowscy ostatecz 
nie wyprowadzili się i po oddaniu 
klucza od rnieszkunia Zagrabom, 
w oberwości gospodarza Rudziń­
skiego Staniaława wypłacili oni 
Bęczkowskiemu dalaze 175 zł. po­

zostałe zaś 125 zł. pobrał od nich 
gospodarz tytułem zaległego ko­
mornego. 

PRZYKRY WIDOK. 

I zdawało się, że ju i wszystko 
jest w porzdąku. Tymczasem, gdy 
po dwóch dniach Zagrabowie zje-

które chali do nowego mieszkania s rzc 
' ozami i rodziną, gdy otworzyli 
drzwi własnym kluczem octom 
ich ukazała sie 6ię siedząca naj­
spokojniej przy kolacji rod/jna 
Bęczkowskich. 

Okazało się, że Bęozkowscy nie 
mieli pieniędzy na wynajęcie so­
bie innego mieszkania, że zapaso 
wym kluczem otworzyli stare i 
spokojnie wprowadzili się doń na 
nowo. 

Sędzia Bourdo skazał Jana,Becz 
kowskiego na 3 miesiące więzie­
nia a Zofję Buczkowską na 1 mie­
siąc, zawieszając jej wykonanie 
wyroku. 

Jerzy Krzecki. 

Powiem, gdy będą na łożu śmieidj 
Krwawa rozprawa przekupniów 

S P O 
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Włamywacze zamordowali biletera. 
Ponura scena w lesie. 

Ze Starogardu donoszą: 
Szczegółowe śledztwo, prze­

prowadzone w celu wykrycia 
morderców na osobie T. Ma-
ciolki dało nadspodziewanie 
ciekawe wyniki. 

Ofiara zabójstwa T. Macior­
ka, zamieszkiwał swego czasu 
w Toruniu, pełniąc w klnie 
..Słońce" 

funkcje biletera. 
W celu osiągnięcia lepszych 

warunków bytu wyjechał do 
Gdyni, gdzie udało mu się otrzy 
mać garderobę w domu kura 
cyjnym. Pewnego dnia zwłoki 
jego znaleziono w pobliskim le­
sie ze śladami ciężkich ran. 

Śledztwo prowadzone inten­
sywnie l w wielu kierunkach, 
zdołało wreszcie całą sprawę 
oświetlić. Zamordowany zamie 
szkiwał podczas pobytu w Gdy 
nl u Maciejewskiego. Tenże do 
spółki z innym ciekawym osob­
nikiem, imieniem Furman trud­
ni? się 

podejrzanern rzemiosłem. 
Zaintrygowany wycieczkami 

gospodarza Maciolka począł go 
śledzić 1 stwierdził, że obaj są 
niebezpiecznymi włamywacza­
mi. Gdy śledzeni doszli do wnio 
sku. że M.. znając ich tajemnicę 
może stać się niebezpiecznym, 
postanowili go się za wszelką 
cenę raz na zawsze pozbyć. — 
Wykorzystali w tym wypadku 

słabość Maclołkl do kobiet, zwa 
bili go pod pozorem schadzki 
do pobliskiego lasu. Wciągnięty 
podstępem w pułapkę, M. otrzy 
mai nagle cios 

siekierka w g ł o w ę 
i zwalił się martwy na ziemię. 
Zezwierzęceni mordercy rzucili 
sie na świeże zwłoki i skopali 
je nogami. 

Wydział śledczy po ustaleniu 
poszlak przeprowadził w mie­
szkaniu domniemanych zabój­
ców rewizje, która dała nadspo 
dziewany plon: znaleziono na­
rzędzie mofdu, siekierę, noszą­
ca ślady krwi oraz skrwawiona 
bieliznę. 

Ujętych morderców odstawlo 
no do więzienia w Starogardzie 
i Wejherowie. 

Z Wilna donoszą: 
We wczorajszym numerze do 

nosiliśmy o krwawej bójce sto­
czonej na ul. Wielkiej przez dwie 
bandy, podczas której dwie oso­
by, a mianowicie: Dawid Bobrów 
ski (Składowa 4) i Abram Le­
win (Nowogródzka 27) zostały 

ciężko ramie. 
Ustalenie powodów tej krwa 

wej bójki nastręcza policji wiele 
trudności, bowiem zarówno ran­
ni jak I zatrzymani odmawiają u-
dzielenia jakichkolwiek wyjaś­
nień, jedni w obawie krwawej 
zemsty ze strony pozostających 
na wolności, drudzy ze wzglę­
dów na obowiązującą ich solidar­
ność. 

Jednakowoż pewne Informa­
cje otrzymane podczas śledztwa 
pozwalają ustalić następujące 
powody tej 

krwawej rozprawy. 
W Wilnie, jak zresztą ma to 

miejsce I w innych miastach, jest 
pewna kategorja ludzi, trudnią­
cych sie specjalnie kupowaniem 
rzeczy wystawionych na licyta­
cję. Aby „Interes dobrze szedł" 
utworzyli oni związek mający 
na celu wzajemną pomoc przy 
/bijaniu cen, rzecz prosta by wię 
cej zarobić. 

x:o:x 

l i c y t a c y j n y c h 
Członków związku 0^0*1 

żuje surowa dyscyplina i PJ 
której wyłamanie się g"rozi 0 

kiemi sankcjami, to też »* 
kowcy działają gromadą i * 
kie j zgodzie, C o przynosi iffl 
turalnie znaczne korzyści. » 
mi dzielą się „po zrobionym 
resie" w jednej z podrz" 
knajp. 

Aż tu narazle pows 

^iiada sporti 
przed Prezyc 

Dzisiejsza urc 
o godz. 15-eJ ze swej 

JjkflCli w Spale przybędzie 
Nzi na wielką ręwję spor-
|ł Pan Prezydent Rzeczy-
^litej. Przyjazd głowy 
*a do naszego grodu I to 
lzji urządzenia rewji spor-

J> jest wydarzeniem god-
itałi "V SzczeKolnego podkreśl 

E sport 

ar ~ " - ' ~~~ * 

żnaby było powiedzieć. 
Powstała więc zaciekł* 

karencja, która wczoraj wt 
doprowadziła do nleumikm 
rozrachunku. 

O dyscyplinie panują™ 
związku wymownie 
słowa niebezpiecznie 
Bobrowskiego, który na t t . 
nie policji o powodach bólB 
następującą odpowiedź: 
dy bójki wyjawię tylko wt 
gdy pewien będę że 

prędko umrę, , 
w przeciwnym razie żądny"1 

jaśnleń udzielić nie mogę'". 

bowiem w łódz-
przekupniów Iicytacyjn™1' 

pierwszą, 0 pfzy czerń w SKMJ .^IJ FESIŜ  0 STG 
weszły najgorsze męty, chot* '̂KĆTWE ZAWODY 
o członkach pierwszej wiele ̂ abjanicka M a k k a b j u r z ą d z a 

WYBRYKOM m ł o d z i e ż y . Warszawa, 6 września. — 
Wskutek powtarzających się 

nieszczęśliwych wypadków 
z bronią palną, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zarżą 
dziło. aby powiatowe władze 
administracyjno - ogólne prsy 
wydawaniu młodzieży zezwo­
lenia na broń sportową, t. zn. 
flowery. zażądały od rodziców 
względnie opiekunów, wyraź­
nego zaznaczenia w deklaracji 
gwarancyjnej, że nabojów da-
Itkonośnych t. zn. „short", da­
lej „long" I Jong-rifle" dzie­
ciom swoim, względnie pupi­
lom do strzelania 

wydawać nie będą. 
Zobowiązanie to winno być 
warunkiem kategorycznym. 

Właścicielom sklepów bro­
ni 1 amunicji nie wolno sprze­
dawać osobom nieletnim nabo­
jów wyżej wymienionego typu 
oraz innych nabojów daleko-
nośnych. Osobom dorosłym 
wolno kupować takie naboje w 
składach Jedynie za okazaniem 
własnego zezwolenia na broń. 

Ministerstwo zaleca tez wla 
(łzom. aby przestrzegały suro­
wo zakazów strzelania z bro-

'n! siportowej 

13 i 14 września r. b. 
Sportu", w programie m. 

*widziany jest turniej 
o srebrny puhar, 

|Wany przez Zarząd rzc-
Klubu. 

turnieju zaproszone zo-
< Kluby: łódzki Hakoah, 
jickie Towarzystwo CykH-

^Klub Sportowy „Burza" — 
TT A-klasowe t T. S. Kru-

*r — drużyna C-klasowa. 
Poniedziałkowem posiedzę 
°mitetu „Dula Sportu" od-

losowanie. Na pierwszy 
w sobotę, dnia 13 b. tn. 

oznaczył łódzki Hakoah 
^grywkl z drużyną T. S 

mm • « — i ^ e n d e r , zaś w meczu głów Nieszczęśliwe wypadki z bromie M ą odwieczni r y 

^ m ~ fHa terenie m. Pabianic Zarządzenie m msterstwa przeciw V ptc. i Burza 
j f 1 pierwszego spotkania Ha 

wróżyć można zwyclę-
o tyle w druglem spotka 

„Białe piekło 
na ekran ie „Luny" . 

Oto Jeszcze jeden dowód, żel Piękno i groza niebotycznych gór 
niema sztuka filmowa, w przeło- uwypuklone nadzwyczaj udatnie. 

. , 
mowej chwili rewolucii talkies*ów 
sięgała już wyżyn ekspresi wzro­
kowej. W JBiałem Piekle" głów­
ną rolę gra żywioł natury, i.ikim 
jest straszliwy szczyt górski „Pi/. 
Palu". Potęga tego żywiołu fascy 
nu jr, przykuwa uwagę widza, a 
zarazem ciąży na osobach drama­
tu, jak 

złowrogie fatum. 
KLAUDJUSZ ORVAL. 

GARSONIERA 
:o: 

Alfed Piegois, reżyser w „Su-
per-Films" znajdował się w niela-
da opałach: niedość bowiem, że 
inscenizator wręczył mu przed 
chwilą listę akcesorjów osobli­
wych x nieodwołalnem żądaniem 
dostawienia ich do studio naza­
jutrz na godzinę dziewiątą, ale 
otrzymał ponadto list, który od­
czytywał po raz dziesiąty z wiel­
kim niepokojem. • 

— Drogi siostrzeńcze I pisał wuj 
•— przyjeżdżamy dziś o ósmej wic 
czorem na dworzec północny w 
drodze na targi lugduńskie i 
chcąc oszczędzić ciotce uciążliwej 
nocy. w wagonie postanowiłem 
•pędzić ją w Paryżu. Prosimy oie 
zatem o alokowanie naa w twej 
garsonierze do jutra rana. Licząc 
na twą gościnność ściskamy cię 
serdecznie*4. 

Alfred Piegois, mierząc gorącz 
kowemi krokami swój niewyszu­
kany numer hotelowy łamał so­
bie głowę nad sposobem wyjścia z 
okropnej sytuacji. 

Przed rokiem, nie mogąc na 

odnoszą w „Białem Piekle" pełny 
triumf artystyczny i wysuwają się 
bezwzględnie na pierwszy plan; 
na ich tle uwydatnia się dobry 
zespół wykonawców, a przede-
wszystkiem doskonała kreacja Cu 
stawa Diessla. Aktor ten, którego 
widzieliśmy dotychczas w dość 
miernych rolach, ujawnił naresz­
cie swoją wartość. 

„„ « M ' z a

I

s t r z c l n , c a

f . h jfudno'od^drTąć" kto "wygra. 
wszedzJe "talu " ^ d z * ^ P T C ~ Burz. wzbr-
z" śćdwypadek wsSeK J » Panicach = - a ł 
kanej kuli. Należy przesil J ^ w a , , ' c - , *. p a l T S 7 
gać zasady, że strzelanie/ J7 bę*J*if£ a 

jest zakazane fr]*> atakiem PTC. Drużyna 
''czyć może tylko w tym 
'U na wygraną jeśli jej cy 
- będzie „kiwał" aż do 

'^a pod bramką przeciw­
ne chorował na „Impoten-

'ałową". 
^dujące zawody, rrfezależ cz 

tego, czy drużyna PTC, dy 
Burza walczyć bedzTe z sz 

^zlanym zwycięzcą Hako ' 
zapowiadają silę niemniej 

*ie. a to ze względu na 

bdjo-kącik. 
^KAM STACJI WARSZAW. 

I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Niedziela, 

kc. Łódź 2 kW 233,8 m. 
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gdyby się łódka w y * ' * ' * 1 5 M u ^ k » « r a m ° f - _ 
i ta nieznośna Anka * T * * > p™<- d z i e n - 1 r e p e r t u a r 

do wody I i ! 1 k i n 

•6.15 „Wystawa turystyczna" 
"17.10 Muzyka gramol. 

|M7.25 Przezl. kom. 
18.00 „Skrzynka pocztowa 

a'' — koresp. bież. omówi 

Gra jego, skupiona, P e ^ i " - V 
•ci. H^ka'' wnętrznej siły i zaciętoś 

drugą rewelacją 
„Białego Piekła" 

skutek hulaszczego życia związać 
końców sumą przysyłaną mu co 
miesiąc przez wuja, Alfred zapu­
kał do czułego serca ciotki opi­
sując nędzę i niewygody życia 
hotelowego i prosząc o wyjedna­
nie u wuja ośmiu tysięcy złotych 
na kupno nadarzającej mn się w 
tej cenie właśnie przemiłej garso­
niery. 

Z otrzymaną odwrotną pocztą 
kwotą Alfred załatwił się szybko 
podczas gdy sławetną garsonierą 
pozostał nadal ponury i ciasny 
numer w hotelu „Pod siwym ru­
makiem". 

Skończywszy o godzinie siód­
mej wieczorem z zbieranemi po ca 
łem mieście akceeorjaml scenicz-
nemi Alfred uprzytomnił sobie 
nagle rozpaczliwe swoje położe­
nie: za godzinę wyjdzie na jaw 
hietorja z garsonierą i djabłi wez­
mą zarówno pensję miesięczną 
jak i spadek w przyszłości 1 

Co robić? 
Nagle genjalny pomysł zaświtał 

mu w mózgu: wypadł na ulicę, 
wskoczył do taksówki, kazał szo­
ferowi gnać do studio ,..-.io 

Films" i podczas gdy auto 
mknęło jak strzała żuł w myśli: 
Byleby tvlk« nie nakrecaU dzi­
siaj L 

lego Piekła". Leni »J 
stahl ma tym razem rolę 

J. Piotrowski. 
Leni T l 9 . f 'piłT^Oo Muzyka lekka. 

. %

i e 4 S 5'20 Rozmaitości, 
wdzięczną. Wspomnieć K P o E a w c d k l t e c L a , 
trzeba o mistrzowskim f > ^ ^ 
zdjęć. Pabst wzorował «C ^ 2 ( i . o 0 K o m l z b y P r z emysIowo-
nie na Pudowkinowskiej ^ ^ t l w Ł o d z l 

nad Azją", lecz 
względem „Białe Piekło 
nad pierwowzorem. 

i c J '«n^°' 1 5 P r a s - d z l O T - r a d l o w y -

Niebawem samochód stanął. 
Alfred skoczył do pracowni. 
— Jak tam? Idzie praca? — za 

pytał natknąwszy się na elektro­
technika. 

— Nie proszę pana —odparł 
facbowieo — nasza ekranowa 
gwiazda skrewiła nam, wobec cze 
go zmuszeni jesteśmy odłożyć na 
kręcnnie dalszych scen do ponie­
działku. Prezes wściekły z gnie­
wu wyszedł stąd przed chwilą. 

— Doskonale! Doskonale! Mój 
Leonie: chcecie zarobić dwieście 
franków? Hę? Słuchajcie zatem... 

Udzielając elektrotechnikowi 
odpowiednich instrukcyj Alfred 
badał dekoracje ustawione w stu 
dio tworzące zeń luksusowo urzą 
dzoną sypialnię i salonik, gdzie 
miała się rozegrać kapitalna sce­
na pomiędzy pierwszym amantem 
i gwiazdą filmową. 

Uszczęśliwiony i tak pomyślne­
go obrotu sprawy pan reżyser „Su 
per-Fi!ms'u" wsiadł do czekającej 
taksówki udając się na dworzec 
póhiocny. W parę minut później 
był w ramionach wujostwa i po 
serdecznem przywitania uloko­
wawszy ich w samochodzie, który 
zatrzymał sam siadł przy szoferze 
przykazuiac szeptem jechać do 
słudjot 

Kiedy taksówka stanęła —nimi — Jaki dziwny rozkład w mięsu 
Piegois zdążył uregulować rachu kaniach paryskich! — zauważyła 

£2.00 

go wuj pytając nek wyprzedził 
szofera: 

— Ile płacę, mój przyjacielu? 
— Siedemdziesiąt dwa franki. 
Wujaszek niemy ze zdumienia 

zapłacił myśląc w ducha: 
— Co to dziwnego, że Alfred 

jest stale bez grosza! Paryż to ba­
jecznie drogie miasto! 

Garsoniera wprawiła ciotkę w 
zachwyt. 

— Ładnie mieszkasz! —wtóro­
wał jej mąż. 

— A ty Alfredzie, gdzie bę­
dziesz spał? — zatroszczyła się 
ciotkat 

— Nie kłopooz się, cioteńko •— 
odparł zaniepokojony. 

— Tam pewnie — rzekła ciotka 
i nim Alfred zdążył zapobiec te­
mu otworzyła drzwi do olbrzymie 
go studjo, zawalonego dekoracja­
mi, reflektorami i aparatami łoto-
graficznetni. 

—A tn co? — zawołała w o-
słupieniu. 

—To... to... pracownia mego są 
siada, fotografa z zawodu. Od nie­
go odnajrnuję tę garsonierę —-
tłómaczył wylękły siostrzeniec, za 
mvkaiac skwapliwie drzwi. 

ciotka, idąc wgłąb saloniku. 
Piegois nadbiegł w porę, by 

przeszkodzić jej w otwarcia okna, 
za którem czaił się olbrzymi re­
flektor niczem bestja potworna 
w cieniu. 

— Nie otwieraj okna, ciotuniu! 
— apomaiał ją — mieszkanie mo 
je jest bardzo zimne. 

I na wszelki wypadek by unik­
nąć fatalnych skutków, ciekawo­
ści parafianki • ciotki, przerwał 
prąd, lamentując jednocześnie: 

— Co za pech! Elektryczność 
zgasła! 

— Nie psuj sobie krwi, kochan 
ku pocieszył go wuj — mam za­
pałki. Id i spać i nie zapomnij o-
fbudzić nas o wpół do ósmej! 
Dobranoc! 

Piegois cofnął się do studjo 
i odetchnąwszy z ulgą usłał so­
bie i paru draperyj przygodne 
łóżko by zasnąć snem kamien­
nym. 

Obudzony znienacka hałasem 
za drzwiami zerwał się na równe 
nogi stając oko w oko ze swym 
iusceni zatorem. 

— Jakto! — zawołał tenże —. 
sypiasz pan w studjo? Spadasz mij 
pan jak z nieba conrawda. Udało 

^ t f ł ^ 2 ' 1 5 0 d c z y t 

odnaleźć 'T^-00 Kom.: meteor, policyjny. 
ctU J^Owy l muzyka tan. I salonowa 

mi się bowiem 
Lysiaune. Jest tutaj s c"*wd 
świtą. Będziemy nakręcać ° ^ KATOWICE 
K A l f r e d blady jak płótno ̂  Niedziela, 
dził mu drogę: J ̂  Jywal cs.su 

r • . » • f* i '3-00 Koncert gramof —Lo się panu stałor u vi, 
inscenizator zdumiony. Z* \ k f » " , e t e 0 r -
jednak pukając się w c z > ^ Odczyt 
n,ł na cały głos: , f . f K Komun katy. 

- Aha! Jestem w don>«! £ Koncert gramof, 
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posługujesz się tym lokal**^ ^ • 
«"rych wybryków młodzie»fŁ ^ i ; 0 0 Koncert popularny. 

Wpadł do studjo ,połą<*y'w J ? 0 5 K o m - Strażactwa S 
k t V i la.tr tło T J . . -'5 Intermezzo muzyczne. 

•̂05 Kom. Strażactwa SI. 
takly i jaskrawe światło ^jjlKj,' 
salę Pchn,w«y ruchoma FL̂  Operetka. 
zasłaniając, improwizować Vg-J5 f 
pialnię wrzasnął: iy; + 

- Na nogi! Na nogi P ^ f c « a s t " ł nadprogram. 
*-3o Transm. z Krakowa. - A'*-30 

I precz atąd! 
Wnet jednak stanął J** ^1*1 
Klęcząc na łóżku P a r 8 , ł ( J) T J

£\] 
ków w pociesznych o t P ' | , j f l 
głowie wpatrywała się ̂  '(ł<l6.C 
nym wzrokiem w m ^ c l ^ \ ^ \ ' \ ' \ ^ 
ry znalazł się w pokoju 
jąc ścianę 

Finał Alfred Piegois 
sadę w ^uper-Films" j t 0 i 

dziedziczony przez waja. 

tłum 1 

Operetka Księżna Cyr-

Kom. meteor, prograni 

Muzyka taneczna. 

GSWUSTERHAUSEN. 
Niedziela. 

6'00 ,2 pamiętnika matki", 
w .̂ — Koncert z Berlina 

•jnk,Z 5 5 Odczyt wygi. Gudenberg ^ 
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na łożu siniej 
va przekupniów 
J n y c ł i . 

Członków związku ob°*| 
tuje surowa dyscyplina i 
itórej wyłamanie się g r 0 Z I 

tiemi sankcjami, to też ' 
cowcy działają gromadą i * 
ciej zgodzie, co przynoś' 
uralnie znaczne korzyści 
ni dzielą się „po zrobiony11, 
esie" w jednej z podrzr 

cnajp. 
Aż tu narazi e po wsta'' 

Jrupa takich 
przekupniów licytacyjny* 

ctóra poczęła konkurować* 
>ierwszą, przyczem w skW 
weszły najgorsze męty, chód 
) członkach pierwszej wiek 
inaby było powiedzieć. 

Powstała więc zaciekł* 
curencja, która wczoraj 
ioprowadzłła do nleunłk 
ozrachnnku. 

O dyscyplinie panuj*© 
rwiązku wymownie 
dowa niebezpiecznie r i 

Jobrowskiego, który na tt\ 
ile policji o powodach bójfe 
lastepującą odpowiedź: 
ly bójki wyjawię tylko wtefl 
[dy pewien będę że 

prędko umrę, , 
V przeciwnym razie żądny* 
•uśnicii udzielić nie mogę*'. ; 

1 S P O R T r 

piiada sportowa młodzieży robotniczej 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej. 

litej. Przyjazd głowy 
w a do naszego grodu i to 
:*{i urządzenia rewji spor-
iest wydarzeniem god-

szczególnego podkreślę-
t sport bowiem w łódz-
'abrykach biegnie w sied-

Dzisiejsza uroczystość przy ui. Rokicińskiej. 
ta o godz. 15-e] ze swej Imiomilowych butach naprzód. 
Joeticji w Spale przybędzie Pięć potężnych zakładów 
-odzi na wielką ręwję spor- przemysłowych opiekuje się 

Pan Prezydent Rzeczy Obecnie młodem robotniczem 
pokoleniem, dzięki czemu 
sport rozwinął się wprost im­
ponująco. Pokazali łodzianie 
w Spale Panu Prezydentowi 
swój dorobek fizyczny, lecz 
nie byli w stanie zaprezento­
wać tego, czem się szczyci 

Turniej o srebrny puhar. 
^ k a w c z a w o d y w P a b j a n l c a c h . 
•njanicka Makkabi urządza I ostatnie wyniki drużyny Hakoa-

13 I 14 września r. b. | hu z drużynami pabjanickiemi. 
W mistrz, klasy A łódzki Hako­
ah pokonał dwa razy K. S. Bu­
rzę w stosunku 4:0 i 1:0 zaś P. 
T. C. w stosunku 5:2, ulegając 
jednak pabjaniczanom w spotka 
ntu rewanżowem w stosunku 
2:1. H. L. 

Sportu", w programie m. 
zwidziany jest turniej 

o srebrny puhar, 
any przez Zarząd rze-
Klubu. 

turnieju zaproszone zo-
J Kluby: łódzki Hakoah, 
^kie Towarzystwo CykH-
'Klub Sportowy „Burza" — 
Y A-klasowe I T. S. Kru-

— drużyna C-klasowa. 
1 Ponledziałkowem posiedzę 
*°mitetu „Dnia Sportu" od-
"* losowanie. Na pierwszy 

w sobotę, dnia 13 b. m. 
oznaczył łódzki Hakoah 
^grywkl z drużyną T. S-
oender, zaś w meczu głów 
»sJczyć będą odwieczni ry 
8* terenie m. Pabjanic 

PTC. l Burza. 
* pierwszego spotlcanla Ha 

wróżyć można zwyetę-
0 tyle w drugtem ipolku-
•dno odgadnąć kto wygra. 
*°dy PTC. — Burza wzbu 
W Pabjanlcach Jcrozum;ałe 
•sowanie, a pabjanlccy 

'^y znów będą mlek oka-
alflądania zawodów, równają 

ypadki z broni 
iterstwa przed-
m ł o d z i e ż y . 

poza strzelnica 
a otwartych miejscach 
wszędzie tam, gdz'e 
ajść wypadek wskutek 
;ane<J kuli. Należy prze 
ać zasady, że strzelanie 
zieży odbywać się może 
lynie pod fachowym | i a™ 
em w obecności 
łych, przyczem 
Jej bron! z nabojami 
•si zakazane. 

Łódź • robotnicza — 
stadionami sportoweml 

i masą czynnych sportowców. 
Nastąpi to dziś na stadjo-

nle Widzewskiej Manufaktury, 
gdzie odbędą się pokazy spor­
towe. 

Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 4 po poł. Stadjon poło­
żony jest przy ul. Rokicińskiej. 
Wstęp na boisko za minimal­
ną opłatą. Bilety sprzedawać 
będzie kasa już od rana. O go-
dżinie 6 po pol. Pan Prezydent 
uda się na pokazy strażackie 
na Wodny Rynek a stamtąd 
do gmachu województwa, 
gdzie przyjmować będzie pod­
wieczorkiem 500 czynnych 
sportowców l 300 osób repre­
zentantów społeczeństwa łódź 
kiego. Po raucie Pan Prezy­
dent uda się samochodem do 
Warszawy. 

3 tle wielkie igrzyska w Pradze już się rozpoczęły. 
Pokazy gimnastyczne,4 tysięcy sokolic. 

Cały świat, a przedewszystkiem 
przedstawicielki płci pięknej 
zwrócą od 6 — 9 bm .swe oczy na 
Pragę, która urządza w tym cza­
sie I I I ogólnoświatowe 

igrzyska kobiece. 
Jeżeli zważywszy, że aż 18 państw 
wysłało swoje przedst. do stolicy 
nadwełtawskiej, to musimy z za­
dowoleniem przyznać, że będzie 
to naprawdę jedna z najwspanial­
szych manifeetacyj sportu kobie­
cego. 

Sport ten, zwłaszcza po wojnie 
rozwinął się w nieoczekiwanem 
tempie. Podczas gdy dawniej ko­
biety zajmowały się najwyżej ten 
nisem, pływaniem i gimnastyką, 
dziś już wszelkie, bez wyjątku 
dziedziny sportu, znalazły liczne 
zwolenniczki 

wśród płci pięknej. 
Największy postęp zrobiła oczy­
wiście lekkoatletyka kobieca, cho' 

poślednie wyniki. Można się 
wprawdzie nie zgadzać z rekordo-
manją kobiecą, nie można jednak 
potępić całego sportu kobiecego. 
Sport ten zresztą nie jest bynaj­
mniej zasługą ani wynalazkiem 
ostatniej epoki, która i tutaj się 
tylko wzorowała na starożytności 
Już w Grecji bowiem corocznie u-
rządzano na cześć żony Zeusa, He­
ry, ogólno greckie igrzyska, zwa­
ne Herakledami. 

ozwój swój w obecnej dobie zaś 
zawdzięcza sport kobiecy między­
narodowemu związkowi, założone 
mu w 1921 r. w Paryżu. Chociaż 
w roku tym zaledwie 5 państw po 
siadało sportowe zrzeszenia kobie 
ce, urządzono już w 1922 r. rów­
nież w Paryżu — I igrzyska ko­
biece, na których zwyciężyły re­
prezentantki Anglji przed Amery 
kankami. Odtąd też utrwaliło się 
słuszne zupełnie zdanie, że dla 

ciaż trzeba przyznać, że i w pły-1 rozwoju sportu kobiecego organi-
wat liu osiągają kobiety już nie | zowanie podobnych imprez 

. . . r ZBRODNICZE PRAKTYKI MAGA. 

W 0 D Z S E K T Y C Z C I C I E L I S Z A T A N A 
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osób d | l^t w ' l e ' z e walka wymieńlo-
noszetliel y u i y n . będzie pojedyn-

Hflobrych obrońców Burzy 
atakiem PTC. Drużyna 

liczyć może tylko w tym 
u na wygraną jeśli jej 

będzie „kiwał" aż do 
*"Ja pod bramką przedw-
"ie chorował na „tmpoten-
załową". 

fydujące zawody, nłezależ 
tego, czy drużyna PTC, 

Burza walczyć bedz.'e z 
dzianym zwycięzcą Hako 
zapowiadają się niemniej 

to ze względu na 

d t i l o - k ą c i k . 
KAM STACJI WARSZAW 
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Odczyt wygi. Gudenberg 

„Produkcja sztucznego 
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"« do 
fli 

z KolonjL 
0.30 Muzyka taneczna 

na. 

Warszawa, 7 września. Cała 
Warszawa stoi pod wrażeniem 
wykrycia w stolicy sekty czci­
cieli djubła. o czem już w de­
peszach doniosło „Echo" l are­
sztowaniu 

Czesława Czyriskłego, 
założyciela 1 czarnego maga 
warszawskich satanistów. 

W roku 1895 w redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego" u je­
go ówczesnego redaktora 1 wy 
dawcy Stanisława Tomaszew­
skiego, zjawił się pewnego po­
południa wytwornie ubrany 
pan, średniego wzrostu, o buj­
nych, ciemnego koloru włosach 
z zawiesistym wąsem, o palą­
cych dużych oczach, które 
przewiercały widza na wylot. 

Owym eleganckim mężczyz­
ną bvł Czesław Czyńskl. Jako 
debiutant w seansach okultysty 
cznych. przyszedł on do tej Je­
dynej gazety polskiej w Bydgo­
szczy, którą byl „Dziennik 
Bydgoski". 

z prośba o poparcie 
w urządzeniu seansu spirytysty 
cznego. 

P. Tomaszewski, ówczesny 
prezes kilku patriotycznych sto 
warzyszeń polskich, udzielił 
Czyńskiemu pełnego poparcia. 
W sali bydgoskiego variete 
„Concordia" przy niezwykłem 
powodzeniu wśród 800-osobo-
wego tłumu robił swe niezwy­
kłe eksperymenty. — Szalone 
wrażenie wywierały jego pro­
dukcje w sali oświetlonej ga­
zem. Dreszcz grozy przenikał 
umysły, gdy Czyńskl zbliżał 
palce do obrazu, chcąc go siłą 
swej szatańskiej sztuki zrzucić 
z ściany, a z palców wyrastały 
mu długie, płoniące, błękitne 
nitki, wibrujące z delikatnym, 
przejmującym trzaskiem. 

Śmiały szarlatan, urodzony 
w b. Galicji w roku 1845, hospi-
tant Wszechnicy Jagiellońskiej 
w Krakowie, następnie nauczy­
ciel gimnazjalny w Stryju, miał 
niesłychaną łatwość zdobywa­
nia i przywiązywania do siebie 
ludzi. Korzystał z tego w całej 
pełni. 

Za pierwszym seansem w 
Bydgoszczy popłynęły Inne I 
odtąd rozpoczął sie bajeczny ta 
niec powodzenia 1 blasku magi­
cznych występów Czyńsklego, 
połączonych 
z niezwykłym sukcesem finan­

sowym. 

W WIĘZIENIU. 
Toruń. Gdańsk, Drezno. Ber­

lin, oto następne etapy błysko­
tliwej karjery sprytnego oszu­
sta i wyrafinowanego szarlata­
na. W Niemczech Jednak powi­
nęła mu się noga parokrotnie. 
Za oszustwa pieniężne, których 
ofiarą padły wysoko postawio­
ne arystokratyczne rodziny, 
znalazł się w więzieniu w Dreź 
nie, gdzie przesiedział dwa la­
ta. Tam zaprzyjaźnił się bliżej 
z jednym towarzyszem, który 
potem oddał mu ważną przysłu 
se. służąc za narzędzie do zmi-
styfłkowania ślubu. Po wyjściu 
z wiezienia, nie tracąc fantazji 
i wiary w swą gwiazdę i siłę 
sugestywna oraz nieskazitelne 

maniery towarzyskie 
znów wypływa i świeci u d o r 

nym blaskiem w najwytworniej 
s/veh kołach towarzyskich. — 
Ofiarą padła hr. Seydlitz, spo­
krewniona z cesarzem niemiec­
kim Wilhelmem II . Aranżuje z 
niebywałym sprytem komedjc 
małżeńską, aczkolwiek był żo­
naty. W salonie eleganckiego, 
pierwszorzędnego hotelu berliń 
skiego wśród powodzi kwiatów 
i płonących świec, połączył u-
roczyście parę narzeczonych, 
zaproszony specjalnie przez 
Czyńsklego pastor. Wszystko 
byłoby się udało temu bajecz­
nemu szczęściarzowi, g d y b y 
nie 

rodzina żony. 
Wszczęto proces, po ukoń­

czeniu którego Czyńskl wylą­
dował powtórnie w więzieniu 
berlińskiem „Moabicle", skaza­
ny na trzy lata za uwiedzenie 
przy pomocy hipnozy oraz o-
szustwo. gdyż ów rzekomy pa­
stor, dający mu ślub, był zwy­
czajnym rzezimieszkiem, i któ­
rym wspólnie ongiś przepędzali 
czas za kratkami więzienia w 
Dreźnie. 

NA NOWEJ DRODZE. 
Po opuszczeniu więzienia w 

Moablcie wyrzuciła Czyńsklego 
fala życia na bruk paryski — 
Wrodzony spryt nie pozwolił 
mu założyć rąk. Odrazu nawią­
zał kontakt z tamtejszeml koła­
mi okultystycznemi. Pracuje z 
najsławniejszymi paryskimi o-
kultystami. Żyje bardzo blisko 

d-rem medycyny Encauss'em 
Gerard, ordynatorem szpitala 
dla obłąkanych „Charite". 

Dr. Papus. pod takiem mia­
nem byt bowiem znany w lite­
raturze okultystycznej dr. En-
causse, wtajemniczył Czyńskie 

o w najciemniejsze 
sataniczne praktyki 

sekty gnostycznej martynlstów 
założonej przez znanego w hi­
storii gnostyka Salnt-Martina z 
końcem XVIII wieku. Niedługo 
jednak niespokojny duch pozwo 
IM mu siedzieć bezczynnie w 
Paryżu I obracać się w tamtej­
szych kołach okultystycznych. 
Zapoatrzony w bardzo bogaty 
aparat wiedzy o czarnej magj!, 
jak złowieszczy meteor, zjawia 
się w Rosji. 

Udaje mu się nawet przy po­
mocy dziwnych machinacyj do­
stać na dwór carski, chętnie da 
jacy schron różnym niebieskim 
ptakom z całeeo świata, którzy 
zdołali w jakikolwiekbądź spo­
sób działać 
na roz igrana w y o b r a ź n i e caro­

wej. 
Daje tam seanse z pełnem po­

wodzeniem. Wkrótce w sieć 
swoich wpływów zaplątał Jed­
ną z dam dworu cara Mikołaja 
II i wyłudził od niej większą su 
mę pieniędzy, za którą nabył 
majątek ziemski w gubernji w o -
łojrodzkiej. Skompromitowany 
doszczętnie owa aferą, grasuje 
ieszcze Jakiś czas jako szalenie 
wpływowy czarnoksiężnik w 
Petersburgu. 

Na dwa lata przed wybu­
chem wojny światowej sprzeda 
je posiadłość, zwija manatki, 
przyjeżdża do Warszawy, na­
bywając 

dom orz? uL WsDÓlneJ. 

Jednak nie daje mu spokoju ro­
dzima oszukanej frejliny. Chcąc 
uniknąć aresztowania, udaje o-
błąkanego i jakiś ' czas spędza 
w Tworkach. 

Z powstaniem niepodległości 
Polski, uwija się chyżo po War 
szawie, zarabiając na życie róż 
nemi sposobami. Zakłada w ro­
ku 1924 do spółki z kilkoma 
ludźmi 

tajną organizację, 
o której opowiadano w kolach 
okultystycznych niesamowite 
historje. W zakonspirowanych 
lokalach wespół z ofiarami 
swych szaleńczych praktyk cd-
orawlał najbardziej wyuzdane 
bluźniercze „czarne msze", pod 
czas których działy się historje 
oodnoszące włosy na głowie.— 
Straszliwy bezmiar zepsucia i 
ohvdv cechował orgje warszaw 
skich satanistów, które dopro­
wadziły do rozstroju nerwowe-
eo l samobójczej śmierci kilka 
ofiar. 

ŚWIĘTOKRADZTWA 
I ZBRODNIE. 

Jednym z etapów zbrodnicze 
go szlaku satanistów warszaw­
skich był wstrząsający dzień 
14 czerwca 1929 r.. kiedy aresz 
towano Jana Sylwestra Graba-
ri'ego, który targnął się na 
Przenajświętszy Sakrament 
dwukrotnie w kościele Św. Zba­
wiciela 1 Św. Krzyża. Zdemas­
kowany świętokradca Jest no­
torycznym bezbożnikiem, drę­
czącym w niemiłosierny spo­
sób najstraszniejszemi bluźnier 
stwami swą żonę. Wzięty na 
spytki* Grabari przyznał się do 
winy Jednak połowicznie, gdyż 
działał z polecenia 

sekty czcicieli djabła. 
Wzięty pod obserwacje lekar­
ską w szpitalu św. Jana Boże­
go, Grabari został wypuszczo­
ny 5-go grudnia 1929 roku jako 
nieszkodliwy dla otoczenia. 

Od chwili, kiedy Czyński 
objął batutę nad sektą w a r 
szawskich satanistów, Warsza 
wa była świadkiem 
kilku okrutnych samobójstw. 

W roku 1926 wybucha nieby­
wały skandal towarzyski. 
Dwie wielbicielki Czyńsklego, 
matka 1 córka, które padły o-
fiarą jego oszukańczych mani-
pulacyj, kończą w okropny spo 
sób. Córka popełniła samo­
bójstwo, wyskakując przez 
okno, matka popada w obłąka­
nie. Odtąd nieprzerwanie 
przewala się po Warszawie o-
krutny taniec samobójstw, 
zwłaszcza wśród młodzieży 
uniwersyteckiej. Listy na­
zwisk narazie nie podajemy ze 
względu na to, że w najbliższej 
przyszłości nadpłyną nowe re­
welacje, do których klucz na­
razie znajduje się w rękach po­
licji. 

Straszliwy mag siłą swej 
potwornej woli wpływał tak 
silnie na swe ofiary, że jak 
marionetki 

poruszały się martwe, 
jakby w transie, według jego 
życzenia. Każdy nowicjusz 
który wstępował do sekty, mu 
siał przejść przez 7 punktów 
pierwszego wtajemniczenia no 
wlcjuszów. poczem składał u- ' 

roczystą przysięgę na 
„Pana świata" szatana, 

o dotrzymaniu tajemnicy. 
Członkowie podczas erotycz­
nych czarnych nabożeństw 
przywdziewali specjalne stro­
je, haftowane w znaki kabalis­
tyczne. Na seansach używano 
narkotyków, przy działaniu 
których działy się najstraszliw 
sze orgje sadystyczne. 

Na polecenie prokuratora 
XII okręgu w Warszawie, Sie-
wierskiego, policja przystąpiła 
do oficjalnej akcji przeciw sa­
tanistom. Zarządzono rewizję 
w mieszkaniu Czyńskiego 
przy ul. Lwowskiej 6, gdz!e 
skonfiskowano niesłychanie 
obciążający materjał. 

Przesłuchany na miejscu 
Czyński przyznał się do winy, 
zwalając jednak lwią jej część 
na uczniów. Początkowo a-
resztowano go nawet, jednak z 
powodu podeszłego wieku, bo­
wiem 

Uczy 85 lat, 
wypuszczono go na wolność. 
Dni najbliższe ujawnią w całej 
pełni zbrodniczą działalność 
sekty satanistów warszaw­
skich. 

NA TROPIE SATANISTÓW 
W SOSNOWCU. 

Z Sosnowca donoszą: 
Funkcjonariusze policji w 

porozumieniu z władzami cen-
tralnemi w Warszawie, przy­
stąpili do likwidacji sekty sata­
nistów na terenie Zagłębia Dą­
browskiego. 

W pierwszym rzędzie do­
konano rewizji w mieszkaniu 
d-ra nauk hermetycznych (?) 
Petersena, którego prawdziwe 
nazwisko brzmi Stanisław Ko­
złowski herbu Jastrzębiec. Dr. 
Petersen posiada nominację na 
„wielkiego maga połtidniowo-

zachodnlej Polski", 
wydaną w 1921 r. w Lyonie 
przez Jana II Bricanda, a nad­
to drugą nominację z Warsza­
wy, wystawioną przez Czyń­
skiego. Przeprowadzenie szcze 
gółowej rewizji w jego miesz­
kaniu doprowadziło do wykry­
cia stosu 

pornograficznych zdjęć, 
otrzymanych Z Paryża i Lyo­
nu, nadto różnego rodzaju do­
kumentów, wykazujących łącz 
ność Zagłębia Z Paryżem i 
Warszawą. 

Wśród dokumentów znajdu­
ją się „dekrety", zawierające 
nominację d-ra Petersena na 
honorowego profesora Akade 
mji nauk (?) w Bucharze i dru­
gą na „kawalera orderu zielo­
nego emira Buchary". 

Jest rzeczą charakterysty­
czną, że wspomniany doku­
ment z Lyonu znajduje się nad 
to w kilku odpisach, legalizo­
wanych urzędowo przez sę­
dziego sądu okr. w Sosnowcu 
Witkowskiego w roku 1921 i 
jest zaopatrzony w pieczątkę 
sądu okr. w Sosnowcu. 

Wykrycie siedziby „wiel­
kiego maga" w Sosnowcu wy­
wołało zrozumiałe poruszenie 
wśród pewnych sfer miejsco­
wych, które utrzymywały 
kontakt z d-rem Petersenem. • 

— » : — * 

ma znaczenie zasadnicze 
i uchwalono urządzać je w regu> 
larnych odstępach 4-letnich, po­
dobnie jak olimpjady mężczyzn. 
Tak więc w r. 1926 odbyły się w 
Goeteborgu w Szwecji drugie z 
rzędu igrzyska kobiece, w których 
wśród 8 państw wzięła również u> 
dział Japonja, reprezentowana 
przez znakomitą lekkoatletkę Ki-
tomi. 

Pozatem odbędzie się równirż 
turniej harcerzy z udziałem Pol­
ski, Czechosłowacji, Jugosławji i 
Rumunji. Największe jednak wra 
żenię zrobią chyba pokazy gimna­
styczne, przeprowadzone przez 

4000 sokolic czeskich, 
które będą stanowiły clou, a zara­
zem zamknięcie obfitego progra­
mu. 

3-cie ogólnoświatowe igrzyska 
kobiece, będą więc rzeczywiście, 
jak wynika z tego krótkiego re-
sumee, nietylko najwspanialszą 
imprezą tegorocznego sezonu lek­
koatletycznego, lecz przedewszyst­
kiem będą nowym krokiem na­
przód w historji i rozwoju sportu 
kobiecego. 

DZISIEJSZE MECZE U 6 0 W E 
Dzisia j Ł , K. S — R u c h . 

Dzisiaj rozegrane zostaną na­
stępujące mecze ligowe: Legia 
— Cracovla, Wisła — Garbarnia 
Pogoń — Polonia, ŁKS. — Ru.h 

— : 0 : ~ 

Mecze o wejście 
Czy W. K. S. zwycięży? 

Dziś odbędą się następujące 
mecze o wejście do Ligi: w Byg* 
doszczy Polonia (Bydgoszcz) —• 
WKS. (Łódź), w Poznaniu Legia 
(P) — Skra (Warszawa), w Lu­
blinie Unja (L.)—Sokół (Równe), 
w Białymstoku mistrz Białego­
stoku z Ogniskiem (Wilno), Spot 
kanie Amatorskiego K. S. z mi­
strzem Kielc nie dojdzie do skut 
ku z powodu nieukończenia roz­
grywek międzynarodowych o ml 
strzostwo okręgu kieleckiego. 

Ciekawe zawody 
KOLARSKIE w WARSZAWIE 
x udziałem asów N A G R A -

nieśnych. 
W dniach 13 I 14 b. m. od­

będą się na Dynasach międzyna­
rodowe zawody kolarskie z u-
działem wicemistrza świata Co-
zensa (Anglja), zdobywcy trze­
ciego miejsca na mistrzostwach 
Pelizzariego (Włochy), najlepsza 
go Francuza Beaufranda 1 mi­
strza Belgjt Van Massenhove. 
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Komunikat Związku 
Strzeleckiego 

Ł ó d ź - P o w i a ł . 
Zarząd Związku Strzeleckie­

go Łódź — Powiat, podaje do pu 
blicznej wiadomości, że Zarząd 
Okręgu IV Z. S. w Łodzi, na 
wniosek nasz, rozwiązał w dniu 
4 września r. b. Zarząd Oddzia­
łu Z. S. w Rudzie Pabj. I powie­
rzył obowiązki kierownika ob. 
Wąsowsklemu Wacławowi, ko­
mendantowi tegoż oddziału Pod 
stawą do powzięcia tej decyzji 
było między łnnemi zaangażowa­
nie się prezesa Zarządu Oddzia­
łu Z. S. w Rudzie Pabj. Koyni 
Edwarda, w akcji wyborczej da 
rady miejskiej, i zezwolen'e na 
wydrukowanie w ulotkach wy­
borczych przez listę Nr. 5, na H-
icie kandydatów do rady miej-
SKiej przy swem nazwisku stano 
wiska społecznego, mianowicie: 
„Prezes Strzelca''. 

Związek Strzelecki, J2ko or­
ganizacja przysposobienia woj­
skowego jest stowarzyszeniem 
apolitycznem, pielęgnującem je­
dynie ideę obrony państwa przez 
naród oraz utrwalenia wśród sze 
rokteh warstw społeczeństwa 
ideologji Marszałka Piłsudskie­
go. Z tego powodu Związek ja­
ko całość zawsze zachowa neu-
halność w walce, toczącej nrę» 
dzy partjaml tak w wyborach do 
samorządów jak 1 Sejmu i Se­
natu. 

\ 
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Sfr. 8L ..ł? c n o 1 Nr ** 

M i l c z ą c e n a r a d y s ł o n i . 
Czy zwierzęta mają mow^? 

W świecie uczonych dyskutu 
fe się obecnie żywo nad zagad­
nieniem, czy zwierzęta mają mo 
wę. 

Powodem do odnowienia dy­
skusji na ten temat jest świeżo 
ukończona podróż pana 1 pani 
Crown, dwojga Amerykan, któ­
rzy we wschodniej Afryce zajmo 
vaii się badaniem 

mowy słoni. 
Dotychczas przypisywano 

wyższą Inteligencję I zdolność do 
porozumiewania się tylko mrów 
kom t małpom. 

Byli tacy uczent, którzy przy 
pomocy płyt gramofonowych 
•tarali ste udowodnić, że małpy 
mają m»wę zbliżoną zupełnie do 
hidzi, złożoną x całego szeregu 
ftkrzyków ostrzegawczych 1 wa­
biących. 

Każdy gatunek małp — tw*cr 
dztlt ci uczeni, posiada własną 
mowę 1 dlatego małpy różnych 
gatunków nte umieją się ze sobą 
porozumiewać, co także zbliża 
małpie stosunki do stosunków.. 
rudzkich. 

Mowy przypisywano także 
mrówkom, które podobno poro­
zumiewają się za pomocą 

dotykania wzajemnego. 
Nawet robaczki świętojańskie 

rzekomo „mówią" a raczej po­
syłają sobie sygnały świetlne, 
które doskonale między sobą *ię 
porozumiewają. 

Obecnie przyszła kolej na 
słonie. 

U tych ogromnych czworo­
nogów stwierdzono zdumiewają­
ce zjawisko — oto zbierają się 

Podsłuchane. 
MILCZENIE JEST ZLOTEM. 

Pani domu; — Ale Marys'a 
chyba nie lubi bawić się plotka­
mi? 

Nowa służąca i — Naturalne 
że nte. Ja zawsze milcz*, jak 
grób. Od poprzedniego pana ze­
srałam 200 złotych za milczen'c. 

OBCE WYRAZY. 
Znakomita śpiewaczka signo-

ra PergantW występuje z serją 
aryj operowych Popis trwa juz 
dwie godziny. Pani Żołęcka w 
16 rzędzie powiada szeptem do 
rwej sąsiadki: A le i ta Pergan-
Hnt ma wspaniały repertuar. 

— Tak, ale majem zdaniem 
zbytnio wycięty. 

NIEDŹWIEDZIA PRZYSŁUGA 
Mąż długo nie wraca do do­

mu. Zaniepokojona małżonka 
wysyła depeszę do trzech jego 
najlepszych przyjaciół tej treści: 

— „Stacha niema, jestem za­
niepokojona, proszę o odpowiedz, 
czy u pana nocuje''. 

Niedługo potem zjawia się 
mąż 1 tłumaczy się przed żoną ze 
swego opóźnienia. 

Gdy jeszcze rozmawiają ze 
sobą, wchodzi posłaniec z depe­
szami. Każda z depesz zawera 
krótką treść: „Stach nocuje u 
mnie". 

JĘZYCZEK PRZYJACIÓŁKI . 
— Profesor powiedział, że 

wyglądam jak Gioconda. Co to 
lest? 

— To bardzo stary obraz. 

TEŻ RACJA. 
Kucharka (do swego narze­

czonego, który zjadł olbrzynrą 
porcję mięsa). — Nie mogę so­
bie wyobrazić, by iaTosze też 
mocli kochać 

oni na narady, stawiają wnioski i 
uchwalają je w zupełnem mil­
czeniu, rozumiejąc się znakomi­
cie. 

Sądzono początkowo, że sło­
nie porozumiewają się przez 
przenoszenie myśli. 

Obecnie państwo Crown 
stwierdzili, że sprawa wygląda 
inaczej: oto zdaniem Ich s ł t n e 
porozumiewają się przy pomocy 

różnych wora, 
które wydzielają. 

Jeżeli fantastyczna ta teorja 
miałaby się ^okazać prawdziwą 
będzie można do mowy słoniów 
zastosować takie powiedzena 
jak „kwiatki stylistyczne" lub 
„pachnące słowa'*, zupełnie do­
słownie «ako do mowy zapa­
chów. 

Rząd brytyjski wypowiedział lei 
W kołach politycznych Rzy­

mu podają wiadomość, że rząd 
brytyjski postanowił podjąć e-
nergiczną 

walkę z szarańczą 
Schistocerus Gregoria i że do 
współdziałania w tym kierun­
ku postanowiono zaprosić pre-
mjera Mussoliniego, jako gło­
wę rządu państwa zaintereso­
wanego w szybkiem wytępie­

niu tej niesłychanej plagi kra­
jów południowych. Do wojny 
tej użyte być mają samoloty, 
z których rzucane będą bom­
by z gazami trującemi. Całą tc 
ciekawą kampanję, prawdzi­
wą wojnę przeciw szarańczy, 
przygotowują uczeni zoologo­
wie, biochemicy, entomologo­
wie, profesorowie i zamtereso-
wani ministrowie obu krajów 
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niezmordowana walka z wrogiem ludzkość?. 

CZY RAK JEST CHOROBA DZIEDZICZNA? 
Sensacyjne wyniki ostatnch badan naukowych. 

4zŁ BOf 
Prenumerata sarni! 
"'enutnerata zagraniczna 
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tooorarjum uważano M ss bezptsi-
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Ostatnie naukowa badania wy 
kazały, że rak jest chorobę dzie 
dziczna. Przejmuje się ja od do raka. Połączenie tych komórek 
przodków tak, jak dziedziczy się | wywołuje rnka u ich potomka nie 
kształt nosa i barwę oczu. Nieza- zwalczonego tym razem ukryłem 
leżnie od wieku, w jakim tworzy 
się rak, ani od miejsca, na ja-
knii powstaje, jest to zawsze 
kweetja przeznaczenia, 

zależnego od dziedziczności. 
Tak orzekli ostatnio po mozol­
nych badaniach uczeni Loeb i 
Lathorp jednocześnie s profeso­
rem matematycznej atatystyki w 
Getyndze — Bernsteinem. 

Rzekomo daremnie dotąd szu­
kano przyczyny raka w tysięcz­
nych laboratorjach, ponieważ 
znaleźć jej nie można w świecie 
zewnętrznym. Natomiast ukrywa 
się we wnętrzu organizmów, w 
dziedzicznych jądrach komórek. 
Jest choroba, zgóry przeznaczoną 
przez loa, powalające w momen­
cie połączenia odnośnych komó­
rek dwóch płci. 

Stwierdzając to. nauka jednej 
udziela pociechy: skłonność dzie 
dziczna do raka jest receaywna, 
wzgl. waha aię pomiędzy dwiema 
potęgami, t. j . nie wybucha, jeżeli 
przeciwdziałają jej inne dziedzicz 
ne 

sdrowotne skłonności. 
Jednostka, powstała a dwu odręb 
nych komórek rozrodczych: zdro­
wej i chorej, nie zapadnie na ra­
ka. Zdrowie przeswycięża skłon­
ność do raka, lecz przezwycięża-
jąo ją, nie niszczy jej całkowicie. 
Komórki tej zdrowej jednostki ja 
chowują częściowo dziedziczną 
skłonność do raka, lecz przezwy­
ciężając ją, nie niszczy jej całko­
wicie. Komórki tej zdrowej jedno 
siki sachowują częściowo dzie­
dziczną skłonność do raka. Polom 
stwo takiej jednostki pozostać mo 
że zdrowe, o ile powstanie ze 
związku a osobą wolną od dzie­
dziczności raka. Słowem: rak po­
wstaje tylko n osób, rodzice któ­
rych w równym stopniu obarcze­
ni zostali dziedziczną skłonnością 
do raka. 

Nie wynika jednak a tego, że 
zagrożeni rakiem są tylko ci lu­
dzie, których rodzice chorowali 
na tę chorobę. Wystarcza, by ro­
dzice byli tylko dziedzicznie ob­
ciążeni, aby rak mógł grozić ich 
dzieciom, choć u nich wybuchnąć 
nie zdołał. W okoliczności tej wła 
śnie tkwi przyczyna, że dziedzicz­
ności raka dotąd stwierdzić nie 
zdołano. 

Zdarzyć się więc może, że 
potomek zdrowych rodziców 

zachorować może na raka i że 
jest to kwestją dziedziczną, acz­
kolwiek rak nie objawił się u ro­
dziców, co miało miejsce dlatego, 
że przeciwstawiały aię wybuchowi 
choroby inne wrodzone skłonno­
ści zdrowotne. Pomimo to, ci 
zdrowi rodzice na podstawie dzie 

dzlczności wytwarzali w swym or>]nieważ często zdarzyć się mogło, 
ganiźmie komórki se skłonnością j że ktoś przed wystąpieniem obja­

wów raka 
mógł umrzeć na inną chorobę. 

W wielu bardzo wypadkach oso­
by, dziedzicznie obciążone skłon­
nością do raka, mogą nie docze­
kać aię rozwoju proremi dziedzicz 
ności. Skoniplikowune matemuty-
ozno-statystyczne obliczenia do­
pomogły do stwierdzenia, że to 
prawidło dziedziczności zgodne 

przeciwdziałaniem czynników 
zdrowotnych. Jei>t to proces dzie-

dsior.ii..-.-i, zaolwerwowany i w 
innych chorobach. 
Przy badaniu raka, choroby po­
wstającej przeważnie w starszym 
wieku lub objawiającej się póź­
no, wyjaśnienie procesu dziedzica 
ności natrafiało na trudności, po-

jest i rzeczywistością. 
Jak okazuje się ponadto nietyl! niejszych latach". 
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Wnętrze atelier dźwiękowego. 

Podczas gdy wytwórnie filmów niemych przedstawiały się 
stosunkowo skromnie, posługują się atelier dźwiękowa 

skomplikowaną aparaturą techniczną. Ijp) 

Nóżka na papierze. 
P o m y s ł o w e p r a w o d a w s t w o amerykańsk ie . 

Mowa Gdynia. 

W historjl kryminalistyki spo 
tykamy sporą dość procesów, 
których tematem jest zamiana 
dziecka, kradzież niemowlęcia 

procesach takich, mimo 
nadzwyczajnych wysiłków sądu, 
prawda zazwyczaj rrie bywa 

całkowicie wyjaśniona. 
Pragnąc zapobiec podobnym 

wypadkom, pomysłowe prawo­
dawstwo amerykańskie zajęło s:ę 
ochroną „przynależności rodzin­
nej" ł wniosło projekt, aby do 
każdej metryki urodzenia załą­
czyć odcisk stopy noworodka i 
odcisk wielkiego palca jego matki 

Projekt ten zyskał uznanie i 
od tego czasu w nowojorskim szpi 
talu położniczym zaczęto stoso­

wać daktyloskopię przy spisy­
waniu aktu urodzin. 

Po przyjściu na świat nowego 
obywatela, pielęgniarka przyci­
ska nóżkę dziecka do specjalnie 

spreparowanego papieru, 
poczem przeciąga po papierze 
szczoteczką, umoczoną w atra­
mencie, po tem miejscu, którego 
dotknęła noga dziecka. Farba 
wżera się w papier, a odetsk wy­
stępuje wyraźnie. 

Odcisk takt dołącza się do 
metryki wraz z odciskiem palca 
matki. Aby uchronić ten doku­
ment od wpływów zewnętrznych 
grożących zatarciem odbitki, po­
sypuje sl« cały dokument szela­
kiem. 

Nowa szosa asfaltowa 
iadbrzezia polskiego. 

w Gdyni, biegnąca równolegle do 

I KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowej przy uL Rsgow«ke|. L. 85 doj. 
t r a m w a j a m i 11 I 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

ko jest dziedzic/ma choroba rr.ka, 
lecz i moment jej wybuchu. Lecz 
i w tej kweetji także można mó­
wić o szozęściu w nieszczęściu, bo­
wiem wczesny rak także podlega 
prawu recesji w stosunku do póź­
nego raka. 

O ile więc jakaś jednostka po 
jednem z rodziców przejmuje 
skłonność do raka w wczesnym 
wieku, a po drugiem — w póź­
nym, spodziewać się może choro-

| by lub dostaje ją dopiero w póź-
wszelkie więc 

zdania, że rak coraz 
bardziej szerzy się wśród ludzi 
młodych, a przynajmniej będą­
cych w sile wieku, 

nie zgadzają się s prawdą. 
Jest wprost przeciwnie: w przy­
szłych pokoleniach rak będzie u-
jawni.i! się w coraz późniejszym 
wieku i przyjść może czas, gdy 
raka nie będzie wcale, ponieważ 
nikt się go nie doczeka. 

Miejsce wystąpienia raka jest 
również) dziedziczne, lec* nieza­
leżnie od wrodzonej skłonności. 
Znacay to tyle, łe o ile ktoś dzie­
dzicznie obciążony rakiem sapnd 
nie na tę chorobę, rak wystąpi ,'na 
zgóry określonym organie, lecz na 
podstawie innego prawidła dzie­
dziczności. 

Zdawaćby się mogło, że wszyst­
kie dotąd osiągnięte wspaniałe wy 
niki atudjów i budań raka, nieźli 
czone metody sztucznego wywoły 
wania tej choroby, przeczą no­
wym teorjom. Jednak okolicz­
ność, że rak jest dziedziczny nie 
przedstawia możliwości, ze wy­
wołać go może silne podrażnienie, 
a ponadto być może, że próby 
przeszczepienia raka udać się mo­
gą tylko w wypadku 

skłonności dziedzicznej. 
Proc* tego nie jest wykluczone, 
że obok dziedzicznego usposobie­
nia trzeba jeszcze specjalnych wa 
runków dla wywołania choroby. 
Zbadanie tych warunków stanic 
się nowym celem nauki, niezrazo­
nę j dziedzicznością raka. 

Z gatunków szarańczy 
Schistocerus, jest najgrfl 

szy. Nie uznaje zupetn* 
cudzej własności, 

a takie olbrzymie przestał 
kultury rolnej jak w ' r a '™ 
nai. Sudanie. Kongu. Ta«Wl 
ce. kraju Somalisów. P e ™j | 
waża sobie za zw vkłą iwąf 
przed większą ucztą. 

Najście Schistocerusaj—, 
przykład na Europę. moeWfc 
w ciatru paru tygodni t? <*ł 
świata zmienić w pustyniejl 
wnie bezpłodną iak 
Gob ;. Ten gatunek sz2r*'!i 
nietrlko lata bardzo s# 
ale n-łza. cliodzi I skacze 

Do walki z tą plagftjw,,, 
bry'vjski powołał specjB 
kor sję przy komitecie " I I 
miernym. spóklziałajacW | 
urz-.lcm rynków impe*' 
Kotrisja uchwaliła wyrtfWj 
dzie* szarańczy 5 - l , , ł n i a 

kosztom 44.000 ft. „- , 
(dkofo 2 mP!j. zł.). J C j t 

W pierwszym roku ter 
ny orzeprowadzone beda 
dan-ą nad różnemi ^ ' " W l a r o d a w c a 2 5 0 0 0 
v : c/y. w s/czegól^Iola 
zaś nad gatunkiem groź1*] 
Sch'~tocerusa. , I 

Pod wpływem dzlafl 
trującego 

gazu m u s z t a r d o w e j 
trnnych preparatów che"' 

nych walki gazowej, 
bowanych przez la bo ra t * 
królewskiej floty lotniczej 
nadzieja wytruć je 
nie. 

Zamach morderc 

RWAWY 
Zbrodniarz 

" r d z a w a , 8.9. (Od wł. kor.) 
etnia. w J L T , u wczorajszym przy ulicy 
Szterli1^P*kłej 55 rozegrał się krwawy 

rodzinny. W domu tym 

irów dla zwycięz­
ców At lan tyku . 

Jutro: Narodzenie N 
Wschód słońca 4.56.' 
Zachód — 6.11. 
Długość dnia 13.15. 
Ubyło dnia 3 22 
Tydzień 35 

M. P. 

Wieczorne rozrvwt«l * 
Teatr Miejski: — Eezotycz* 

zynka. ., 
Tes.tr Popularny (w sali Oeye")̂  

..Podróż po Warszawie". 
Filharmonia: — Oolem. 
Chochlik: — Raczka w r*cZ'"^. 
WlelSk. lialoila sztuki -
Helenów: — Koncert populart* 

symionlczne). , 
Apollo: I Na froncie ale 

II Wiosenna parada. 
Bajka: — Ody żona wraca. 
Caslno: — Małżeństwo tu 
Corso: — Postrach z! 

II Kobieta na torturach. 
Czary: — Człowiek bel 
Mimoza: — Prawo męża. 

Capltol: — Pleśń żywiołów. 
Dum Ludowy: — Branka 01 

Grand Kino: — Pozanln. 
Luna: — Białe Piekło. 

Oświatowy: — Ludzie bez P 
dla dorosłych. Ja jestem d 
na — dla młodzieży. 

Mimoza: — Splewaiący b , a z e ^ , 
Odeon: — Wywoływacz. U-

na Hrabianka 
Palące: — Namon; II Potroto' 

zeństwo. 
Przedwiośnie: — 4-ch diablo* 

Resursa: — Panna Elza 
Splendld: — Maski. 
Spółdzielnia: - Najpiękniejsi* •* 

dzlanki — rew]a 
Sionce: — Białe noce. 

.Wodewil: — Wywołacz; Ił ' 
harbianka 

We w r z e ś n i o w e m słońcu. 

Zachęta: - Siódme przvka^jJHieIet spalonego samolotu] 
j u t a c h wysokiego napięcia 1 
"kszcza domu, który spłonął' 

anika w Ogn 
jfJbtawa na podejrz 

^arszawa. 8. 9. (Od wł. k.) 
«e bezpieczeństwa doko-
w ciągu dnia wczorajsze-

[Obławy w 
Ogrodzie Saskim, 

^ymano podejrzanych i le-
Jnowano wszystkich obec-

J1- Wielu osobników ukryło 

KedaHtoi naczelny: Franciszek ProbsL 
Ćwiczenia po morskiej kąpieli. 

Odbitr na własnej maszynie rotacyjnej 
j n y Blicy Zawadzkiej ar . & 
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